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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za g r u d z i e ń :
W  m ie j s c u  . . . .  1 złr. 8 0  ct. 
i  p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A n i t r y i  . . 8  złr. — ct.
w  c e i e r i t w i e  n i e -

m leckiem  . . 8  złr. 5 0  ct.

Z powodu zjazdu w Cieszynie.
W gościnę n«, Śląsk, do Cieszyna jadą dzioiaj 

delegaci naszych stowarzyszeń związkowych, aby 
tam odbyć swoie ogólne zgromadzenie, a przy 
tej sposobności poznać tamtejszych pracowni­
ków na niwie narodowego odrodzenia, uścisnąć 
ich bratnią dłoń. serdecznie, po staropolsku, jak 
na to zasługują. N ieustanna a tak uporna i cięż­
ka walka z nawałem german zmu nie tylko ich 
nie wyczerpuje, lecz owszem pomnaża szeregi, 
wzmacnia siły, a duch polski rośnie wśród ślą­
skiego ludu, pieśń polska, mowa polska w co­
raz szerszych kręgach roztacza się na ziemi, 
setki lat nam wydz’eranej i setki lat wynarado- 
wianej.

Delegaci nasi znaidą tam ludzi, prawdziwie 
godnych miana obywateli, którzy zawsze 
stają pierwsi do pracy gdzie Widzą cel narodo­
wy. dobro polskiego społeczeństw a; zastaną naj­
celniejszych pracowników, którzy od chwili is t­
nienia Związku żywy biorą udział w jego dzia­
łaniu, wspierają go wytrawnem swem zdaniem 
i pracą, natchnioną szlachetną gorliwośo'ą. N ie­
jedne naukę będą mogli zaczerpnąć od mężów, 
którzy wśro i  najtwardszych warunków, pod bez­
pośrednim naciskiem przemożnego germanizmu 
pracują nad rozbudzeniem uczucia narodowego 
w sercach ludu śląskiego i w imię miłości tegu 
narodu, od którego wprawdzie oderwały dzieje 
ich kraj ojczysty już tak bardzo dawno, oni je­
dnak. opierając się na niczem nierozei walnych 
związkach krwi, prowadzą go drogą cywilizaeyi 
w duchu mu właściwym, polbkim.

Naznaczane zjazd do Cieszyna, poszedł Zwią­
zek za popędem serca wszystkich pracowników 
nad odrodzeniem narodu, bo zjazd jutrzejszy uwa­
żamy za hołd uznania wdzięcznego za uczciwą 
pracę, który złożą delegaci naM Polakom ślą ­
skim w ich wł&sLym d o mu , ua ich rodzinnej 
ziemi.

.Rozprawy delegatów stowarzyszeń naszych 
w otoczeniu nowem i niezwykłem. w stolicy 
wschodniego Śląska, niech owioną nowym, ożyw 
czym duchem  wszystkich uczestników i niech 
się w dziejai h naszej pracy ekonomicznej za­
znaczą oogactwem zdrowych myśli rozumnych 
rad, pełnej treści i wagi uchwal. Nie wątpimy, 
ze zjazdowi taki zostanie nadany kierunek, że 
wywrze on wrażenie w Cieszynie, związkowi za­
pewni dobre wspom nienie, a przyniesie ko­
rzyść ojczyźnie i narodowi. A Z wiązek “ nasz 
stoi już teraz na czeie sunej armii, która dzisiaj 
liczy przeszło 80.000 członków, a byt swój opie­
ra  na licznym zastępie ludzi energicznych, 
przeslębioręzych, odznaczających się zdolnościami,

zaufaniem we własne s iłj, klórzy wierzą w ży­
wotność narodu i w łącznem współdziałaniu i w 
solidarnej pracy widzą zwycięstwo przedsięwzię­
tych trudów.

Wytrwała, mrówcza praca zachęca i pociąga 
za sobą innych, —  dowodem tego wzrost sto ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w na­
szym kraju. W rofcu 1874 nyło ich zaledwie 54 
z 13.49o członkami, dzisiaj po latach 17 liczba 
towarzystw dosięga prawie trzeciej setki, a liczba 
członków przedstawia pokaźne gronu, złożone z 
146 przeszło tysięcy osób. Gdy udziały człon­
ków wynosiły w roku 1874 zaledwie 708 tysię­
cy, dzisiaj dosięgły blisko p i ę c i u  m i l i o n ó w ,  
a fundusze rezerwowe z 41 tysięcy wzrosły do 
miliona kilkadziesiąt tysięcy złr. W ciągu tylko 
jednego roku 1890 pożyczono członkom blisko 
42 milionów, a w roku 1889 — przeszło 45 
milionów złr., podczas gdy przed 17 laty suma 
pożyczek wynosiła zaledwie pół trzecia m i­
liona.

Ruch kasowy wzmógł się w 17 latach z 9 mi­
lionów na przeszło 152 milionów, a ogółem ruch 
kasowy od roku 1874 do 1890 wynosił blisko 
p ó ł t o r a  m i l i a r d a  złr.

Cyfry powyższe są dowodem wyraźnym i nie­
zbitym wzrostu naszych towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych, są dowodom zwrostu siły fi­
nansowej kraju, za czem idzie wzrost kredytu i 
wiary w wypłacalność. W zmożenie «;ę sił po­
szczegó lny^  Towarzystw w ostatnich latach za­
wdzięczamy Związkowi, wspólna bowiem praca, 
na łączności i zgodzie oparta, musi raźniej po­
stępować, musi być zasobniejszą w dodatnie re-1 
zuitaty i błogie skutki. Oświata ludu i podniesie­
nie ekonomiczne kraju zbliży nam upragnioną 
przyszłość Ojczyzny —  powiedziało pokolenia 
po roku 1803, i w tym kierunku wytęża siły. 
Jednym  z najskuteczniejszych czynników na tern 
polu odrodzenia narodowbgo na polu duehowem 
i ekonumicznem są Towarzystwa oświaty, Towa­
rzystwa zarobkowe i gospodarcze, lin  więcej ich 
w kraiu, im są zasobniejsze w fundusze i człon­
ków, tern większa nasza siła odporna, tern ży­
wotniejsze społeczeństwo.

W sprawie urzędników kolei 
Karola Ludwika.

Nie chcemy rozpisywać się już o te m , 
na jaki zawód w oczekiwaniach swoich narażony 
został kr»j cały, przez porażkę poniesioną w spra­
wie decentralizacji kolejowej. Dość powiedzieć, 
że rząd nie zdobył' się nawet na teu krok słu­
szny i sprawiedliwy, ajoy równocześnie z zapro­
wadzeniem nowych tary f osobowych na kolei 
Karola Ludwika, wprowadzić w życie taryfy to­
warowe. używane na liniach kolei państwowych.

Obecnie już niespełna miesiąc dzieli nas od 
term inu przejęcia na skarb państwa kolei Karola 
Ludwika a dotąd o przygotowawczej akcy. jakiejś 
nic nie słychać, bo nawet u r z ę d n i c y  k o l e ­
j o w i  dotychczas nic nie wiedzą, na jakich wa­
runkach przejdą pod nową dyrekcyę, czy i dokąd 
będą przeniesieni. W sprawie tej pisze Dziennik  
Polski:

„Wiemy z najlepszego źródła i żadne dem^nti 
ofieyalne temu nie zaprzeczy, że w generalnej 
dyrekcyi we Wiedniu w y p r a c o w a n y  j u ż  
j e s t  n a j d o k ł a d n i e j s z y  p l a n  ze wszyst 
kimi szczegółami, dotyczący przyszłej transloka- 
cyi urzędników. Odnośny ukaz dyrekcyjny pojawi

się jednak dopiero dnia 20 grudnia z tem, że 
przeniesieni urzędnicy muszą dnia 1 stycznia być 
na miejscu, pod grozą utraty służby.

„Ozy się we Wiedniu zastanowiono nad do­
niosłością tego rodzaju ukazu? Czy mają wyobra­
żenie o tem, co to znaczy dia podrzędnego urzę 
dnika zmienić nagle miejsce pobytu? Są prze­
cież urzędnicy, którzy po lat kilkanaście, albo 
nawet kilkadziesiąt, mieszkają stale we Lwowie 
lub Krakowie. Takim urzędnikom chyba nie ła­
two jest w przeciągu zaiedwie dni kilku wszyst­
ko przygotować, aby w dniu oznaczonym znaleść 
się na nowem miejscu przeznaczenia, zwłaszcza, 
jeżeli o tem przeniesieniu przedtem  nie mają 
wyobrażenia. Każdego wiążą przecież z miejscem, 
vs którem stale przebywa, węzły familijne i sto­
sunki towarzyskie i ekonomiczne, które koniecznie 
muszą być uregulowane przed wyjazdem —  a 
na to chyba dziesieć dni nie wystarcza".

Jest to jedno z następstw decentralizacyi kole­
jowej, pojętej i wykonanej w duchu rządow ym ; 
nie będziemy chyba długu potrzebowali czekać, 
a skutki kierowania najważniejszemi sprawami 
kolejowemi z Wiednia, jako siedziby dyrekcyi ge­
neralnej, ukażą się niebawem i niejednokrotnie.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  3 grudnia.

(.Kurs praktyczny dla dozorców melioracyjnych- —
Zatwierdzone przez rz tyj roboty regulacyjne.)

W b. r. urządził Wydział krajowy we Lwowie, 
drugi rok kursu praktycznego dla dozorców me­
lioracyjnych. Kurs ten trwać ma cztery miesiące 
t j. od 1 grudnia b. r. do końca marca 1892. 
Na wydatki połączone z urządzeniem tego kursu, 
przeznacz! Sejm kwotę 2800 złr., zaś m inister­
stwo rolnictwa subwencyę w kwocie 1000 złr. 
Na odbywający się obecnie kurs, przyjął Wydział 
krajowy 16 uczniów. Z tych 10 otrzymało z fun­
duszu krajowego stypendya po 25 złr. miesięcznie 
na czas trwania kursu; 2 jiczn iów  przyjęto na 
ich własny koszt; nadto pcwubK Wydział krajowy 
a dozorców, zatrudnionych przy krajowych przed­
siębiorstwach regulacyjnych* Kierownictwo kursu, 
poruczył Wydział krajowy inżynierowi kraj. biura 
melioracyjnego, p. Józefowi Jankowskiemu.

Wykłady teoretyczne na tym kursie poruczono 
następującym docentom :

a) asystentowi konceptowemu, p. Marcelemu 
Białobrzeskiemu, naukę języka polskiego, 3 go­
dziny tygodniow o;

b) inżynierowi asystentowi kra), biura m eliora­
cyjnego, p. Janowi Bochniakowi, naukę kaligrafii 
(pisma rondowego), 2 godziny tygodniowo:

c) inżynierowi-asystentowi kraj. biura meliora­
cyjnego, p. Stanisławowi Szczepanowskiemu, naukę 
rachunków, 2 godziny tygodniowo;

d) inżynierowi asystentowi biura melioracyjne­
go, d. Antoniemu Biegańskiemu, naukę geome- 
tryi wykreślnej dwie godziny tygodniowo, oraz 
rysunków geometrycznych trzy godziny tygo­
dniowo ;

e) referentowi fachowemu dla spraw rolni­
czych przy W ydziale krajowym, p. Zygmuntowi 
Strusiewiczowi, naukę rolnictwa trzy godziny ty­
godniowo ;

f) inżynierowi - asystentowi krajowego biura 
melioracyjnego, p. Pawłowi Dyrdoniowi, naukę 
m iernictw a, trzy godziny tygodniowo, oraz

rysunków sytuacyjnych, trzy godziny tygo­
dniowo ;

g) inżynierowi - asystentowi krajowego biura 
melioiaeyjupgo, p. Aleksandrowi Wierzbickiemu, 
naukę budownictwa lądowego (konstrukeye dre­
wniane, kamienne i żelazne, tudzież fundowania), 
dwie godziny tygodniowo, oraz ćwiczenie kon­
strukcyjne, trzy godziny tygodniowo;

h) inżynierow i-asystentow i krajowego biura 
melioracyjnego, p. Michałowi Kornelii, naukę bu­
dowy dróg i mostów, oraz robót wodnych z ćwi­
czonym i Lonstrukcyjnemi, po trzy godziny, razem 
sześć godzin tygodniowo;

i) inżynierowi krajowego biura melioracyjnego, 
p. Tadeuszowi Sikorskiemu, naukę hydrotechniki 
rolniczej, pięć godzin tygodniowo, oraz naukę ry­
sunków i projektów melioracyjnych, pięć godzin 
tygodniow o;

k) adiunktowi krajowej szkoły laaowej p. Bro­
nisławowi P łockiem u, powtórzenie botaniki, 
dwie godziny każdej niedzieli.

Ponieważ ku rs praktyczny dla dozorców melio­
racyjnych ustanowiony był na 3 lala, a obecnie 
rozpoczęty, obejmuje już drogi rok nauki, przeto 
w przyszłym roku odbędzie się trzeci i ostatni 
rok wykładów.

M inisterstwo spraw wew nętrznych w ubiegają­
cym kwartale zezwoliło i zatwierdziło na wniosek 
galicyjskiego namiestnictwa następujące roboty re ­
gulacyjne :

W okręgu budów niczym k r a k o w s k i m  na 
regulacyę Wisły pod Rozkochowan i Źródłami, 
kwotę 4-3.310 złr., z czego konkurencja pokryje 
525 złr. 35 ct., pod Piekaram i i Bielanami kwo­
tę 94.4u0 złr.

W okręgu budowniczym l a r n o w s k i r a  na 
regulacyę Wisły pod Łęką czerweńską kwotę 
9.830 złr., na regulacyę Wisłoki pod Gawłuszo­
wicami 9.800 złr.

W  okręgu budowniczym t a r n o b r z e s k i m  
na regulacyę Wisły pod Nizinami 21.930 złr., 
pod Dzikowem 24.650 złr.

W okręgu budowniczym p r z e m y s k i m  na 
regulacyę Sanu pod Ujściem 5 500 złr., pod J a ­
rosławiem i Wiązownicą 40.500 złr., pod Dęb­
nem i Piskorowicami 20.394 złr., nakoniec w 
okręgu budowniczym S t a n i s ł a w  > w s k i m  na 
regulacyę Dniestru pod Dołhom 9.000 złr., pod 
Hanowcami 5 277 złr. 61 ct.

Prócz tego zezwoliło namiestnictwo samo na 
wiele bardzo konserwacyj i mniejszych budowli

Z obozu ruskiego.
Dwa naczelne organy dwóch stronnictw ru ­

skich od ^ 5  listopada, t. j. od pierwszej rocznicy 
nastaria  „nowej e ry “ omawiają roczny bilans 
spraw rusl ich' w Galicyi. Bał", łiu ś, jak się tego 
można było spodziewać całą winę za obecne 
położenie i szczupłe zdobycze Rusinów u rządu 
zwala na narodowców. D tło  zaś pisze, że wszy­
stkiemu są winni moskalofile, nazywa;ąc ich bar­
dzo otwarcie i jawnie „ a g e n t a m i  r z ą d u  r o ­
s y j s k i e g o . "  Pierwotnie oba stronnictwa miały 
iść w sprawach narodowych ruskich razem i so­
lidarnie bronić interesów ruskiego narodu „Gdy 
jednak solidarność ta objawiła się — pisze D i- 
ło  — procesem Olgi H rabar, zamknięciem drzwi 
„Narodnego Dotnu" przed narodowcami, nie- 
przyjmowaniem narodowców (nawet Romańczuka) 
ani do „Nar. Domu“, ani do Stauropigii, wysy­

łaniem dalej deputacyi na moskiewskie uroczysto­
ści celem manifestowania łączności z Petertbur- 
giem, nakoniec rublami, przysyłanemi na różne 
cele — nie pozostawało stronnictwu narodowemu 
inne wyjście, jak tylko stanowcze zerwanie wszel­
kich stosunków z partyą moskalofilską, a wyra­
zem tego zerwania było wystąpienie Romańczuka 
i towarzyszy w Sejmie krajowym d . 25 listopada 
1890 r.

Było tu n ieunikuioneia; moskalofile bowiem od 
dawna wypowiedzieli wojnę narodowcom, zohy­
dzając każdy ich czyn. każdą myśl, podjętą w 
dobrej wierze dla narodu ruskiego.

W szelkie próby skonsolidowania stronnictw 
okazały się daremnemi od czasu, jak ua czele 
„starej p a rty i“ stanęli polityczni agitatorzy rosyj­
scy. Tutaj wymienia D iło  cały szereg sprawek 
partyi moskalofiiskiej, zakulisowe agitacje i intrygi, 
brutalność ich id o  ostatnich granic posuniętą perfi- 
dyę moskalofiiskiej frakeyi. Długo cierpieli naro­
dowcy i nie zrywali z przeeiwnem stronnictwem, 
posłowie narodowców zmuszeni byli nawet pod­
pisywać interpelacye za ludźmi takimi jak M uryn 
i Biłoruski, znanymi pielgrzymami do Poczajowa 
i Kijowa, choć dobrze był im znany cel tych piel- 
grzy mek.

Tymczasem nadeszły wybory, pam iętne „wście­
kłą agitacyą* moskalofilów i kompromitującą 
wszystkich Rusinów polityką moskalofilów. P rze­
ciwko temu musieli teraz narodowcy wystąpić. 
Wreszcie zainaugurowano „nową erę*. D iło  za­
strzega się przed insynuacjam i, jakoby inieyatywa 
do tego kroku wyszła ze strony rządu.

W ten sposób przedstawia dalej D iło  bilans 
roczny narodowego stronnictwa.

O kwestyi polsko ruskiej nie ma prawie wzmian­
ki My z naszej strony jedno konstatujemy, po­
dając czytelnikom bilans, zestawiony przez D tło, 
a mianowicie, że polityka narodowców względem 
Polaków od 25 listopada roku zeszłego do dzisiaj 
nie weszła na tory prawdziwie u g o d o w e ;  szcze­
rości prawdziwej brak, a jeżeli się kiedy objawi, 
to zwykle w formie i treści rozdrażniającej raczej 
niż rokującej cbęć zbliżenia się do Polaków.

Papiflsłwo f ratykaliftii wioski.
W  parlamencie włoskim rozpoczęła się wielka 

rozprawa nad kościelną polityką Włoch i stosun­
kiem rządu włoskiego do W atykanu, przyczera 
przyszło także pod dyskusyę słynne oświadcze­
nie hr. K a 1 n o k y ’e g o, złożonb w delegacyi 
austryackiej w sprawie papieskiej. Powodem do 
tej rozprawy interpelacya C a v a l o t t i ‘e g o ,  zna­
nego poety i przywódcy radykałów włoskich, 
który skorzystał ze sposobności, aby zaatakować 
trójprzymierze, zwłaszcza zaś przymierze włosko- 
austryaekie, i ożywić uczucia przyjaźni i sympa- 
tyi Włochów dla Francyi. W tym celu Cavalotti 
zainterpelował prezydenta ministrów o wyjaśnie­
nie zasadniczych punktów polityki włoskiej w sto­
sunku do W atykanu w ogóle i do ustawy gw a­
rancyjnej w szczególności, i zabrał głos na osta- 
tniem  posiedzeniu parlam entu włoskiego, aby 
w dłuższej mowie uzasadnić swą interpelaeyę.

Mówca rozpoczął od krytyki oświadczeń Kal- 
noky’ego, przyczem zaznaczył, że doniosłość tych 
oświadczeń leży nie tyle w tem , co Kalnoky po­
wiedział, ile raczej w tem, o czem zamilczeć m u­
siał. „Pomijając zresztą tę okoliczność — mówił 
dalej Oavalotti — dziwić się należy, że obcy mąż 
stanu tak lekkomyślnie odezwał się o wewnę-
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VII.
I  znowu przeszedł d łu g i, ponury, a przede- 

wszystkiem nudny tydzień. Wiadomości z Wie­
dnia nie przychodziły. Nawet D ie Blume nie 
nadeszła. Pan Wiktor z początku posądzał trybu­
na o konfiskatę. Lecz myśl tę od ep ch n ą ł, gdyż 
trybun znany był z nieskazitelności w czynno­
ściach urzędowych.

—  Musiał ostatni num er zaginąć między W ie­
dniem a Krakowem —  pocieszał się.

—  A może staloryt nieskończony, dlatego i życio­
rysu wydrukować nie m ogli, a wstyd im by­
ło posłać mi pustych, bez zapachu dla mnie 
kwtatów.

Mimo tych wszystkich pięknych apostrof, w y­
głaszanych w swej kancelaryi, z każdym dniem 
coraz więcej się irytował i niepokoił. Porwane 
z rodziną stosunki, t tysietalna stopa na jakiej 
z nią przestawał i własna dyplom acya, męczyły 
go. Rad był od tegu wszystkiego uciec.

Z drugiej strony nęcił go W iedeń i wabił 
wszystkiemi czarami fantazyi, wytwarzanemi 
w jego mćzgu. N ieustannie dzwoniło mu w u- 
szach :

—  Jedź do W iednia! Tam ułożysz plan kam ­
panii i dowiesz się, jakiemi iść drogami.

Szczęściem dla pana Wiktora, sznelcug przela­
tywał w nocy przez ntjbl.ższą stacyę ko le i, łą­
czącej Lwów z Krakowem i Wiedniem.

W jedną z księżycowych nocy, na dwa tygo­
dnie przed zamknięciem rady państwa, spakował 
rzeczy, kazał Mateuszowi zaprządz, napisał do 
żony •

„O kouie będę telegrafował z Krakowa. Całuję 
Cię, Winię przyciskam do serca.

Wasz Wiktor."

Polecił Błażejowi wynieść rzeczy na dziedzi­
niec pod stajnię, sam poszedł za nim, aby turko­
tem nie budzić kobiet i nie być narażonym  na 
ich pytania.

—  I znowu panisko robi jakieś awantury —  
szeptał Błażej, patrząc za odjeżdżającym. — Po 
nocy z własnego dom u , bez pożegnania wykra­
dać s ię , jak jaki obieżyświat, to po cudach nie 
trza chodzić... I  co ja powiem teraz paniom 1...

Przypom niał sobie, że ma w kieszeni kartkę 
pana Wiktora.

— A może to ja tie  nieszczęście ?... Może nasz 
pan na starość znalazł sobie kochankę i z nią 
ucieka w św iat? Na cały powiat nie ma jakiej 
innej, chyba jedna aptekarzowa... I  dla mej rzu­
cać dom, żonę, dzieci... A już trzeba będzie wo­
łać o pomstę do Boga!.,.

Poszedł do oficyny, zbudził ekonoma; zapalili 
lampkę i przy świetle odczytali ową kartkę.

—  I  po co to robić takie dziwactwa, mój pa­
nie kum ie? —  zwrócił się Błażej z zapytaniem 
do ekonoma.

— Bieda uczy rozumu, a chleb ludzi bodzie— 
odparł ekonom. A był to człek stateczny, powa­
żny i mocny w przysłowiach. Przed jego rozu­
mem korzyła się cała wieś, korzył _się i Błażej.

W chwili narad Błażeja z ekonomem, pan 
Wiktor rozmarzony i wzruszony, przejechał nie- 
postrzeżony przez miasteczko, wysiadł na stacyi, 
czekał chwilę; kupił b ilet, pociąg nadjechał, 
wskoczył do wagonu i za niecałe trzy godziny

był w Krakowie. Ztamtąd proBto, nie zatrzymu­
jąc się, wyruszył natychmiast do Wiednia.

Zmęczony i niewyspany, o godzinie piątej po 
południu wysiadł na północnym dworcu kolei 
wiedeńskiej w starym  grodzie Habsburgów.

Siadł do dwukonki, każąc się wieść do hotelu, 
zamieszkałego przez członków Koła polskiego.

W iedeński woźnica pociągnął kapelusz na ba­
kier, usadowił się silnie na koźle, świsnął na ko­
nie i popędził jak szalony.

Wielkie miasto, ruch uliczny, gwar, nawoływa­
nia, chaos —  deprymująco podziałały na naszego 
męża stanu. Przestał wierzyć, że niedługo będzie 
rządził temi tłumami, choćby w postaci ministra 
rolnictwa. Obawy atoli niedługo trwały, bo od 
czegóż jest fantazja szlachecka?

Jako opiekunka i przyjaciółka zjawiła się ona 
na połowie drogi. W tedy pan Wiktor uśmiechną! 
się łaskaw ie, patrząc z litością i pobłażaniem na 
snujące się wciąż gromady ludzi.

— Poczciwy, wesoły plebsie w iedeński! —  sze­
ptał — Za ro k , a najdalej za lat dwa, będziesz 
schodził mi z drogi, robił mi«jsee, kłaniał się 
ustępował...

Tuż obok niego powozem przem knął prezes 
izby.

Pan W iktor poznał go po olbrzymich W ąsach; 
zaledwo zdążył mu się ukłonie.

Stanął w fiakrze i odwrócił się.
— F rane  Smolka — rzeki poufało fiakier wie­

deński, rad pochwalić się swemi stosunkami.
P snu  Wiktorowi podobała się popularność Sm ol­

ki, lecz go oburzyło, że tłum  nie zwiacał na d y ­
gnitarza parlamentaryzmu żadnej uwagi.

—  Tłum... a c h , ten tłum 1... jest zawsze jeden 
i ten sam! —  zadeklarawał. Siadi i kazał jechać 
dalej.

Fiakier wpadł na przepełniony inteligencyą 
wiedeńską Oraben, przejnehał go wzdłuz, potem

skręcił na Karntnerstrasse  —  i za chwilę stanął 
przed dużych rozmiarów wspaniałym hotelem.

W yfraczeni kelnerzy prawie że znieśli pana 
Wiktora.

Zanim si7 m ógł opamiętać, znalazł się w ob­
szernym i wygodnym pokoju.

P rzyniesiono mu obiad, wina butelkę, gazety...
Pan W iktor zażądał listy osób, bawiących w 

hotelu.
Podaną czytał uważnie. K elner stał przy 

drzwiach.
—  Je s t Idzikowski! w ybornie! Prosić pana 

Idzikow skiego!
W parę m inut później, wtoczył się do pokoju 

okazały pan Idzikowski, delegal do Rady pań 
stwa, wybrany z większych posiadłości. Gospo 
darstwo oddał synowi, a nie mając co lepszego 
robić w domu, zrzędził i marildz ł, naprzykrzając 
się żonie i dzieciom.

Dla tych-to powodów uradzono w sąsiedztwie, 
aby go wypraw ić za drugimi do Wiednia — 
niech służy ojczyźnie.

Pan W iktor z Idzikowskim koledzy szkolni, a 
nawet razem chodzili rok cały na prawo i w je­
dnym czasie wrócili do domów —  gospodarować.

—  Wiktorku, jesteś nareszcie! Od trzech lat 
oczekuję cię prawie co dzień... Jak  się masz? 
Chodź do okna, niech ci się przypatrzę. Dziesięć 
lat... ostatni ,raz na lwowskiej wystawie... pa 
miętasz?... Śniadanie u M ałeckiego: ostrygi, 
szampan !

— P am iętam ! —  zawołał pan W iktor — pa­
miętam!.,. Od tego czasu nic się nie zmieniłeś...

—  A ty wypiękniałeś. Wyglądasz jak różowa 
różyczka, posypana pudrem.

—  Pow iedz: szronem —  dodał pan Wiktor.
— Mniejsza o nazwę.
— Jesteś już po obiedzie? — spytał pan  W i­

ktor przyjaciel*-

—  Tylko co wstałem.,.
—  Pijmy razem czarną kawę i, wiesz co ? na 

pamiątkę dziesięcioletniego niewidzenia, butelkę 
szampana...

—  Mrożonego —  dodał Idzikowski.
Pan W iktor zadysponował butelkę mrożonego 

przyjaciele zasiedli przy czarnej kawie, zapalili 
cygara i zaczęła się ożywiona pogawędka.

— Ciężka to praca układać praw a —  rzekł 
poważnie pan Wiktor.

—  Nie taka znowu, żeby aż wytrzymać nie 
można. Pracują ci, którzy siedzą w komisyach i 
ci, którzy należą do opozycyi... Aby się dobrze 
wykłócić, muszą się poprzednio dobrze napraco­
wać... Ja  się do komisyi nie pcham i nie kłócę 
się, a mam tyle sprytu, że zawsze wiem, o co 
idzie i raz głosuię z większością, drugi raz z mni< j- 
szuscią, gdzie sumienie każe i b a s ta ! Mówcą nie 
jestem , aw antur nie lubię, drażnić rządu i mini­
strów nie cierpię—

—  Poznaję c ię : nie zmieniłeś się od ław  uni­
wersyteckich... Antku, twoje zdrow ie!

Korek od szam pana wyleciał z hukiem.
Wypili, dali sobie buzi i uściskali się serde­

cznie.
—  Wiesz co? powiem ci prawdę... —  rzekł 

Idzikowski. — ^a  krótkośmy na ławach uniw er­
sytetu bawili. To się w życiu i tu w W iedniu 
odbiia.

- -  C!o tam, te książkowe rozum y! — przer­
wał mu pan W iktor — obciążają tylko pamięć, 
kosztem zdrowego rozsądku.

Idzikowski potrząsł przecząco głową, lecz się 
nie sprzeciwiał, wierny zasadzie zgody i nieroz- 
poczynania kłótni. (0. d. n.)
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trzuych stosunkach w/o o kich, i ani na chwilę nie 
przyszło mu na m yśl, czy też słowa jego zga 
dzają się z taktem  i czy nie uchybiają względom, 
winnym zaprzyjaźnionemu mocarstwu. Kiedy 
w 1877 r. we Francyi Ifcgitymiści zyskali prze­
wagę jeden z deputowanycn włoskich p. S a v i  
n i chciał w tym parlam encie wyrazie z powodu 
tego wypadau swe patryotyczne zaniepokojenie. 
I  cóż się stało? Zaledwie mówić zaczął, prezy 
deut Izby C r i s p i  i prezydent ministrów D e 
p r e t i s  w stanowczych słowach nagany odparli 
jego zapatrywania, a D e p r e t i s  zastrzegł przy- 
tem, aby w sali na Monte Citono  nie oma 
wiano wewnętrznych spraw obcych mocarstw. 
Cały parlam ent włoski przyznał wówczas siu 
szność taktownemu postąpieniu ministra.

„A cóż się dzieje w A ustry i, u zaprzyjaźnio­
nych z nami sąsiadów? Ultraraontanin tyrolski 
syn otoczonego winnicami Bożen. a więc jeden 
z wiernych sług pańskich głosi przeciwko nam 
krucyatę i chce nam  wydrzeć ni mniej ni wię 
cej jeno serce nasze, Rzym światło i Zycie na­
rodu. A więc podnoszą się w gniewie posłowie 
i ministrowie zastrzegają się przeciwko tabńj nie 
taktowności — czy tak?  Bynajmniej. Sprawozda 
wca z wielką uprzejmością zalicza nasze narodo­
we odrodzenie do naturalnych procesów stulecia, 
a potem wyraża życzenie, aby papieżowi danera 
było doczekać lepszych czasów i spełnienia jego 
życzeń! A m in ister?  0. ten iest nader łaskawy 
zaczyna od uprzejmej uw agi, że kwestya. nad 
którą łamie sobie głowę p Zallinger. jeszcze nie 
dojrzała, że nie znaleziono jeszcze dla niej roz­
wiązania.

„Otóż przedstawmy sobie wypadek — mówi 
Caralotti — że jeden z posłów i r r e d e n s t y c z  
n y c h  podiął kwestyę T r y e s t u  i T r y d e n t u  
i że włoski minister odpowiada mu na wzór hr. Kai­
n o w eg o  temisłowy: Pojmujemy życzenia szanow­
nego roowcy, rząd świadom jest obowiązków jakie 
wkładają na niego uczucia narodu i gdyby to było 
możliwem, dołożyłby wszelkich starań aby kwe­
styę tę rozwiązać stanowczo w duchu historycz 
nych praw ludów. Ale tymczasem pomyślmy że 
sprzymierzeni iesteśmy z Au*tryą. cenim? jśj 
przy aźń i że nie chcemy jej obrażać — Cóżby 
z tego wynikło? Oto hr. Kalnuky zwątpiłby o na­
szej przyjaźni i odwołał ambasadora austro-wę- 
gierskiego (Oklaski z ław rad\kalnych. ] m b r i a- 
n i:  „Tak jest. a mybvśmy mu przez wdzięczność 
czterech innych do Wiednia posłali,u {Śmiechy 
i oklask ).

„Przyznacie panowie, — mówi dalej Cavalotń
— że zachowanie się Kalnoky’ego, co najmniei 
nie odj owiadało wymaganiom międzynarodowe) 
knrtoazyi Wrażliwość tych, którzy słowami jego 
czuli się dotknięci, była tak uzasadnioną że au 
stryacki dziennik Ah.ue F n u e  Pr,sse  uwa>ał za 
stosowne nadmienić, iż „odpowiedź h r. Kalno- 
ky’ego byłaby o wiele ostrzejszą, gdy nie potrze­
bował, niestety, rachować się z zawsze czujnymi 
klerykałami w A ustryi14. W Austryi, panowie, 
jedynym władcą jest kościół; kto mu się nie poddaje, 
zgubiony. To tłomaczy wszystko. Ale spójrzmy 
na zacbód, patrzmy na kraj naszych rzekomycb 
wrogów — n a F r a n c y ę ! G d y b y  francuski m oister 
wypowiedział te same słowa, których uzył Kai 
noky — jakążby wtedy wrzawę podniesiono we 
W łoszech? R i b o t  mówił jednakże o pomniku 
Garibaldiego; nie o kwestyi rzymskiej, lecz o je­
dności Włoch o nietykalności Rzymu! Żadna 
grzeczność austryackiego m inistra n :e wyrówna 
różnicy, jaka zachodzi między jego słowami, a sło­
wami francuskiego męża stanu. ( Oklaski na 
lewicy )

Mówca przypomina dalej życzliwą dla Włoch 
mowę R o u v i e r a  i zapytuje, czy rząd włoski 
świadom jest doniosłości omawianej kwestyi i co 
w tej sprawie przedsięwziąć zamierza?

Następnie mówca zastanawia się nad u s t a w ą  
g w a r a n c y j n ą ,  to jest ustawą określającą po­
łożenie papieża we Włoszech i zapewniającą mu 
prawo eksterytoryalne. Mówca zwraca uwagę na 
powtarzającą się bez końca agitacyę przeciwko 
ustawie gwarancyjnej w czem upatruje wskazów­
kę, że naród nie zadowal ia się tą ustawą Usta­
wa gwarancyjna, zdaniem mówcy, nie odpowiada 
duchowi konstytucji, i gdyby wielcy mężowie, 
którzy prznciwko te| ustawie walczyli, tacy jak 
C a i r o l i  i iuui usłyszeli słowa p re z y d e n t an- 
nistów R u d i n i e g  o. wypowiedziane w Medyo- 
lanie z pewnością uroczyście zaprotestowaliby prze­
ciwko temu, co powiedział o ustawie gwarancyj­
nej A rozw iązume zgromadzenia ludowego w Me- 
dyolanie było bezprawiem i samowolą gdyż na 
zgromadzeniu tem z inkryminowanego listu od­
czytano jeden tylko ustęp, w którym natw ano 
ustawę gwarancyjną — ustawą niemoralną. Zresz­

tą ustawa ta odnosi się do osoby papieża, a nie 
do instytucyi papiestwa.

Mówca zwraca w końcu uwagę na organizują­
ce się we Włoszech stronnictwo umiarkowane, 
które, w edług myśli prezydenta ministrów, ma 
przed sobą godne i ważne zadania, ale stronn i­
ctwo to. zdaniem mówcy nie odpowiada dem o­
kratycznemu poczuciu znacznej większości wło­
skiego narodu. O óż mówca wzywa posłów, aby 
nie ograniczali swej działalności do samego tylko 
budżetu, lecz dbali i o wyższe zadania Takiem 
zadaniem —  obrona wolności i swobód okupio­
nych krwią trzech pokoleń. Skoro zdobycze te 
wystawione być mają na niebezpieczeństwo, to 
niechajże wszyscy przyjaciele wolności, wszystkie 
żywioły liberalne skupią siły dla obrony zasadni­
czych swobód włoskiego narodu, które stanowią 
jeden z warunków bytu i pomyślnego rozwoju 
W łoch! ( Oklask ).

Po mowie C a v a l o t t i e g o  podniósł się Im- 
briani i odezwał się w te słowa: „Co zaprzysię­
gliśmy na południu? Zaprzysięgliśmy bronić zje 
dnocionych W łoch pod Wiktorem Em anuelem  i 
jego prawowitymi następcami. Żądamy tedy tej 
jpdności. — tak żądamy Tryestu i Trydentu i ie 
śli... Przewodniczący przerywa ImDriiniemu wo­
łając :

— Poszanowanie trak ta tów !
— Do djabła z trak ta tam i! — odpowiada Im - 

briani — Jedność ponad wszystko! Inaczej mógł­
bym także nie szanować króla !

Poruszenie w Izbie, prezydent przywołuje mó­
wcę do porządku, i zamyka posiedzenie.

Z Rady państwa.
Izba poselska obradowała wczoraj ciągle jesz­

cze nad budż-tem  ministerstwa handlu.
W dalszym ciągu rozpraw nad tytułem „urzę­

dy pocztowe i telegraficzne44 (patrz wczorajsze 
telegram y) p. H o f f m a n n  v. W e l l e n h o f  
przedłożył rezolncyę. wzywającą rząd: 1) by
przeprowadził wyrównanie stosunków słńżbowyeh 
trzech najniższych klas rangi urzędników poczto­
wych i telegraficzuycb. mianowicie by dla star­
szych rangą urzędników ruchu utworzono kate- 
goryę starszych oficyałów w dziewiątej randze 
a więc z podwyższeniem płacy; — 2) by do 
czasu stanowczego uregulowania płac urzędników 
pocztowych i telegraficznych trzech najniższych 
klas rangi przyznano dodatek drożyźniany; — 3) 
by wzięto pod rozwagę stanowczo mianowania i 
poprawienie płac telegrafistek i raanipulantbk po 
cztowych

W sprawie poczt i telegrafów przemawiał je­
szcze G r e g o r e c  i sprawozdawca p. R u s s .  
który w wywodzie swoim położył nacisk na słu­
szność żądań polepszenia stosunków listonoszów.

Po kilku faktycznych sprostowaniach przyjęto 
omawiane pozycye.

Pp. K a f t a u ,  M a s a r y k ,  S c h w a r z e n -  
b e r g ,  H e r b s t  i N i t s c h e  podnosili szereg 
żądań o budowę kolei lokalnych czeskich.

Przychylną na nie odpowiedź dał m inister han 
dlu Bacąnehbin.

W dalszym ciągu toczyła się szczegółowa roz­
prawa nart rozdziałem 27 budżetu ministerstwa 
handlu, mianowicie nad ty tuhm i o kolejach pań­
stwowych i prywatnych.

P. L u d w i g  podnosił rozmaite niedogodności 
połączone z taryfą strefową na kolejach państwo­
wych. Jazda pociągami pospiesznemi jest stosun­
kowo za droga. Na małych stacyach znajdują się 
nieraz tylko karty trzeciej klasy. Zakaz przery­
wania jazdy jest dla podróżujących uciążliwy. 
Zniżenie taryfy towarowej nie okazało się tak ko- 
rzystnem jak się spodziewano. W  końcu omawia 
n. Lndwig sprawę kolei południowej i w rezolu- 
cyi domaga się upaństwowięuia tej kolei.

P. W i d m a n n porusza sprawę kolejową w 
Tyrolu.

P. S t e i n w e n d e r  domaga się także upań­
stwowienia kolei południowej.

P. S 1 5 b r żąda na podstawie dawniejszych re- 
zolucyj budowy kolei w Czechach.

P. K a i z l  wraca do omawianej sprawy upań­
stwowienia kolei i wykazuje, że korzyści z re 
formy taryfowej w ustatnim roku okazały się bar­
dzo niewielkie dla podróżujących. Mówca kryty 
kuje braki w budżecie kolei państwowych, zarzu­
ca za wysokie preliminowanie dochodów, za ni­
skie zaś w wydatkach Wobec tych braków jest 
dziwnem, ie  rząd popiera zaprowadzenie nowej 
taryty towarowej. Gospodarka państwa —  gdzie­
indziej do saąpstw a doprowadzona — jest tu

N O W A  R E F O R M A .

wprost rozrzutną, W końcu wypowiada mówca 
życzenia w sprawie decentralizacyi kolei p ań ­
stwowych i przedkłada wyczerpująco pożądaną w 
tym względzie organizaeyę. ( Oklaski na lawach  
Młodocsechów.)

Następnie zabiera głos p. M f i l i e r  (patrz dzi­
siejsze telegram y).

Posiedzenie tr jta  dalej. Z posłów polskich do­
tąd nikt nie przemawiał.

Przegląd polityczny.
Kraków„ 5 grudnia.

Wczorajszy nasz telegram ze Lwowa zaprze­
czył pogłoskom, obiegającym po dziennikach kra 
jowych jakoby na kooferencyi posłów sejmowych 
w Wiedniu pod przewodnictwem marszałka ks. 
Sanguszki miano się oświadczyć p r z e c i w k o  
zwoływaniu Sejmu krajowego w grudniu, a to 
ze względu na k o s z t a ,  jakieby stąd w ynikły; 
również zaprzeczono, jakoby Wydział krajowy 
przeciwny był sesji grudniowej. Jakkolwiek je ­
steśmy zw ornikam i sysiemu oszczęności w wy­
datkach kraiowych to jednak, gdy idzie o kwe 
styę w autonomicznym ustroju zasadniczą, lepiej, 
zdaniem naszem, puiiii-ść pewne koszta, niż do 
puszczać do wytworzenia niebezpiecznego na przy­
szłość precedensu To też przesiana nam wczoraj 
ze Lwowa wiadomość, że Sejm zwołany będzie 
na 28 grudnia, najzupełniej uspokoić powinna 
obawy, jakoby czy to posłowie nasi, czy Wydział 
kraiowy! nie dość s.lnie w tym razie stali przy 
zasadach autonomii.

R a d a  m i a s t a  L w o w a  ponowne czyni s ta ­
rania. aby w mieście tein otworzono szkołę Lą­
decką. W tej samej sprawie byli pp. Mochnacki 
i Michalski w Wiedniu u m inistra wojny i ge­
nerała Feldenhauera. Bezultatem tej konferencji 
jest. że r z ą d  n a w i ą ż e  p o n o w n e  r o k o ­
w a n i a  z g m i n ą  i poczyni wszelkie ułatw ie­
nia. ażeby tylko umożliwić przyjście spraw y do 
skutku.

Prośbę o popieranie w y b o r ó w  b e z p o ś r e ­
d n i c h  w Radzie państwa wnieśli na ręce posła 
Edwarda G n i e w o s z a  włościanie okręgu 
B r z o z ó w - S a n o k .  Prośbę, zredagowaną we 
formie listu do p. E. Gniewosza, podpisało stu 
kilkudziesięciu włościan.

Z N iem i'c. Traktaty handlowe. Niemcy a Ro- 
sya.

Traktaty handlowe zawarte przez Niemców 
z Austro Węgrami i innemi sąsiedniemi państwa 
mi będą przedłożone parlamentowi niemieckiemu 
dnia 7 lub dnia 9 b. m. W edług przypuszczenia 
wielu dzienników, rząd dołączy do tych traktatów 
m em oiyał wyjaśniający i zażąda od parlamentu 
aby ten przystąpił bezzwłocznie do rozprawy i 
uchwały w pełoym  parlamencie bez odsyłania 
rzeczy do komisyi.

K reuz Ztg. niechętna tym traktatom  i p ragną­
ca je obalić, a przynajmiej uchwałę odwlec, do­
maga się zawczasu, aby te traktaty zostały prze­
kazane kom isji do Mjrawozdama i spodziewa się 
że za tym wnioskiafti oświadczą się stoanictwa 
kartelowe i sronnictwo środkowe, a zatem prze­
ważająca większość, atol inne dzienniki twierdzą, 
że stronnictwo środkowe dogodzi żądaniu rządu 
i przyczyni się do pośpiesznego załatwienia całej 
sprawy, która przecież nie może uledz żadnej 
zmianie i musi być w całości przyjr-tą — lub 
odrzuconą bez wszelkich poprawek. Długie roz­
prawy zatem nie przydadzą się na nic.

Z okazyi pobitu  Giersa w Berlinie twierdziły 
niektóre dzienniki że między Giersem i Capri- 
Wm toczyły się długie konferencje polityczne i 
że Giers starał się zawiązać bliższe stosunki z 
Niemcami na polu finansowo-handlowem. Teraz 
nadchodzą z Berlina zapewnienia, że owe tw ier­
dzenia były wymyślone Giers starał się jedynie 
o to, aby przymierze Rosyi z F ra n c ją  przedsta­
wić jako wyraz tendencyj pokojowych, —  o in­
nych sprawach milczał wytrwale, bo wiedział 
dobrze że wszelka próba nawiązania bliższych 
stosunków z Niemcami nie zapowiadała z góry 
żadnego powodzenia, bo takie zbliżenie Rosyi z 
Niemcami nie da się pogodzić z przymierzem 
Rosyi z F ran c ją . Spraw finansowo handlowych 
Giers nie odważał się nawet poruszać, bo próby 
przed tem uczyniono zawiodły zupełnie.

Z Rosyi. Obawy zaburzeń wewnętrznych. Toast 
cara  na cześć sułtana.

Że głód i nędza, objawi ojącu się coraz duku- 
czliwiej, doprowadza ludzi do rozpaczy i rozbo­

jów i podkopuje do reszty wpływ i powagę rzą­
du, to przyznają nawet dzienniki rosyjskie i wy­
rażają otwarcie obawę zabnrzeń i przewrotów. 
O tych obawach piszą z Petersburga do Hamb. 
Corrcsp. twierdząc, że sfery rządowe są rzeczy­
wiście zaniepokojone objawami wielkiego nieza­
dowolenia u ludności wiejskiej i oporu przeciw 
władzy rządowej. Rosya stanęła teraz na punkcie 
zwrotnym w rozwoju swoich wewnętrznych sto­
sunków. Jeżeli rząd nie przeprowadzi teraz odra­
dzającej reformy agrarnej, to trzeba się przygo 
tować na wojnę chłopską o tendencyach anarchi­
stycznych. W  okolicach głodem nawidzonych po­
kazują się także coraz wyraźniej wpłvwv nibili- 
sfyczne. chociaż dotąd lud wiejski nie był wcale 
zakażony nihilizmem. Nie zasady nihilizmu lecz 
brak żywności i głód naprowadza go na opór 
przeciw władzy i skupia go w gromady w tej 
nadziei, że sie tym sposobem skuteczniej nastra­
szy osoby posiadające i wymusi u nich żywuość.

Podczas pobytu cara w Liwadyi sułtan wysłał 
był osobną deputacye dla powitania go. Członko­
wie tei deputacvi bvli zaproszeni na ucztę, na 
której car wr-iósł toast na cześć sułtana. W edług 
urzędowego nadwornegu dziennika Serbet toast 
ten opiewał, jak następu je :

„W szyscy znamy i podziwiamy rzadkie zalety 
monarsze Jego ces. Mości sułtana, pod którego 
berłem  tyle i tak rozmaitych narodów w pokoju 
szczęśliwie żyie. Ale przedewszystkiem stara się 
ou o to. aby utrzymać przyjaźń z państwami są- 
siedniemi i cznię się szczęśliwym, że tej przy'a- 
źni ja  pierwszy stałem  się uczestnikiem. Śerde- 
ezne stosunki, jakie skutkiem wspaniałomyślnej 
uprzejmości sułtana są dzisiaj miedzy obu wiel- 
kiemi państwami na wschodzie Europy, z a p e w n i­
ła ludom wschodu rozwói pokojowy i wzrost i"h 
materyalnego i duchowego szczęścia W  tej myśli 
wznoszę puhar i piję na pomyślność mego wy- 
sokiegó cesarskiego przyjaciela, Jego ces. Mości, 
sułtana Abdul H am ida14.

Ze treść tego toastu nie zgadza sią z podsta­
wą polityki rosyjskimi na wschodzie, to rzecz ja ­
sn a ; że toast nie był szczery, to nie uloga wąt­
pliwości.

Z  Chin.
Najświeższe wiadomości z Chin zapewniają, że 

w rzeziach, o których donosiliśmy, nie zginął 
żaden europejczyk: pomordowani chrześcijanie są 
to krajowcy nawróceni. Aby zapobiedz naśladó- 
waniu takich rzezi, rząd w Pekingu zdobył się 
nareszcie na stanowczość i pogroził każdemu ka­
rą śmierci, ktoby się odważył na iaki krok nie­
przychylny dla kościołów chrześciiańskich lub 
sług kościelnych. Takie groźne ostrzeżenie może 
teraz odniesie skutek pożądany, jeżeli prawdzi- 
wemi są wiadomości, że gubernatorom w dwu 
nrowincyach udało się rokoszan pobić na głowę.

Do obudzenia tej energii u rządu chińskiego 
przyczyniło się zapewne stanowcze wystąpienie 
reprezentantów mocarstw europeiskicb za in ic ja­
tywą rządu francuskiego. Ten wezwał także rzą­
dy europejskie do poparcia tego kroku dyploma­
tycznego wRpólną dem onstracją okrętów wojen­
nych. ale Włochy, Niemcy i A ustro-W ęgry nie 
zgodziły się tę propozycję głównie dlatego, z« 
Rosyś. iak z góry przepuszczano, żadnego udzia­
łu w tej dem onstracji nie weźmie, jak się usu­
nęła od udziału we wspóluem dyplomatycznem 
wystąpieniu roku przeszłego, bo w stosunkach 
swoich do Chin kiernie się własnemi widokami, 
nie troszcząc się wcale o los chrześcian.

Głosy z kraju.
(G los sędziego » prowineyi w spru,*ck obecnej 

drozyzny.)
Miasta stołeczne i w ogóle miasta więkrze spro­

wadzają artykuły spożywcze z prowineyi. Przy 
ulepszonej i rozwiniętej kom unikacji ceny pro­
duktów ustalaią się prawie jednakowo we wszyst­
kich miejscowościach. Wiadomo powszechnie z do­
świadczenia, ie  miasta wieksze konsumują arty­
kuły lepsze, podczas gdy prow incja spożywa to, 
czego do większych miast nie warto posyłać, 
Obecnie atoli panuje stan wyjątkowy, gdyż pro­
w incja  znajduje w miastach pokup. nawet na nej 
gorsze swoje artykuły żywności. Ztąd też i miej­
scowości prowincyonalne pod względem drożyzny, 
jeśli nie więcai, to na równi z miastami stołecz- 
nemi ucierpiały. W bieżącym roku doszło do te­
go. że w małych miasteczkach producent poczy­
tuje sobie za łaskę, jeśli po trzeb iącem u  konsu­
mentowi odstępuje artykuły żywności.

W iadomo też powszechnie, że prócz tych ostat-

KrakAw, 6 Grudnia 1891,

nich artjkułćw  wszelkie inne potrzeby życia co­
dziennego, jako to ubiory, urządzenie domu i t. p. 
nie mówiąc już o potrzebach życia duchowego, 
mieszkaniec prow incji zaspokaja wyłącznie przez 
zakupno w miastach większych lub nawet w sto- 
łecznem mieście. Położenie urzędnika na prowin­
c ji jest wogóle cięższe, niż w mieście, zwłaszcza 
gdy jeszcze wzrastająca z każdym dniem dro­
żyzna, utrudnia mu życie.

Słuszność tych uwag przyzna każdy, a zwłasz­
cza kto zna stosunki miejscowości położonych na 
całej linii kolei transw ersalnej w niedalekiem są­
siedztwie naszych miejsc kąpielowych. Obecna 
cena ziemniaków dochodzi tn do 4 złr. za korzec. 
Nabiał jest bezwarunkowo droższym niż w Kra­
kowie. Mąkę, kaszę i t. p. artykuły kupcy tutej­
si sprowadzają z Krakowa, zatem drożej takowe 
sprzedawać muszą. Mięsa tylko w pewnych dniach 
najwyżej dwa lazy na tydzień, za cenę taką, jak  
w Krakowie dostać można. Zdarza się wprawdzie, 
że w pewnych miejscowościach kupuje się mięso 
rzekomo taniej o parę centów na 1 kilogramie, 
mięso to jednak w porównaniu do mięsa w sto­
licy nabywanego pod względem jakości zaledwie 
w połowie odpowiada swej istotnej wartości. T łu ­
maczy się to łatwo tem, że kupcy wskutek uła­
twianej komunikacji wysyłają lepsze sztuki do 
miast, a w miejscu pozbywają tylko to bydło 
któreby tam żadnego pokupu nie znalazło.

Stosunki takie istnieją nawet w najmniejszych 
miejscow ościach, gdzie są siedziby sądów po­
wiatowych, a gdzie żadnej innej władzy rządowej 
nie ma. Garstka urzędników sądowych, z paru 
osób się składająca, zajęta sprawam 1 swego nrzę- 
du mającego na celu troskę o bezpieczeństwo pu­
bliczne, a szczególniej jeszcze obronę praw ma- 
ląckowych ludności powiatu, znajduje się w przy- 
krem położeniu materyalnem i nie ma dość cza­
su, sił, ani też odwagi by łączyć się z kolegami 
innych miejscowości i w drodze legalnej prosić 
o polepszenie bytu.

Z radością też powitali urzędnicy powiatu wia­
domość o uchwale kolegów krakowskich mających 
wnieść petycje o pomoc dla urzędników w obec­
nych czasach drożyzny.

Wdzięczność im składa tak zwany , powiat14 i 
prosi Ich, aby raczyli w petycyi z pewnym na­
ciskiem nadmienić, że drożyzna taka iak w Kra­
kowie w całym kraju panuje i urzędników przy­
gniata.

K r o u i l c a .
K ra k ó w , 5 grudnia.

N abożeństw o doroczne na intenoyę szczęśliwe­
go rozwoju Towarzystwa wza^mnej pomocy ręko­
dzielników i przemysłowców krakowskich, odbędzie 
się w dniu Niepokalanie Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny, 8 grudnia o godz. 9 rano w kościele 00. 
Dominikanów.

Obchody narodowe. P r z e w o r s k .  W dnia 
29 listopada br. odbył się u nas w sali Towarzy­
stwa kasynowego za staraniem Lorka śpiewackiego 
ku uczczeniu 36 roozuioy zgonn ś. p. Adama Mic­
kiewicza aii ozorek, na którego program i łożyły 
się : fortepian, skrzypce i miejscowy chór męski. — 
Wszystkie produkeye wykonane zostały z niebywałą 
u amatorów biegłością i preoyzyą, w szczsgólnośoi 
zachwyoiły publiczność panie: Z. R  i S. swoją grą 
na fortepianie, oraz ohór „Pieśnią Filaretów44 i „Do 
Zori44, za co wszysoy rzęsiste zbierali oklaski. — 
W końcu przedstawiono obrazek lodowy „Łobzo- 
wianie44. Publiczność wyrażała się z najwyższem u- 
znaniem o grze pań N. i S., oraz pp. R  i K.

Z czystego doohodn przeznaczono dla weteranów 
z r. 1831 kwotę 20 złr., zaś dla biednego a uzdol­
nionego ucznia 1  Kr. kwotę 6 złr.

W S o k a l a  odbędzie się dnia 8 bm. w sali 
Grotta wieozorek kn uczczeniu pamięci Adama Mio- 
kiewicza, urządzony staraniem Tow. pedagogicznego 
ze współudziałem Tow. dramatycznego. Dochód prze­
znaczono na weteranów wojsk polskioh z 1830 r

Z D u b 1 a n donoszą: Dnia 28 z. m. odbył zię 
w murach zakłada wyższej szkoły rolniozej wieozo­
rek wokalno-deklamacyjny, ztole urządzany corocznie 
staraniem tutejszej „Czytelni bratniej pomocy44. Pro­
gram był wypełniony produkcjami wyborowemi, za 
co na pieiwsznm miejscu winniśmy wdzięczność pan­
nie Knbiokiej za jej grę prześliczną, następnie słu­
chaczom szkoły dublańskiej za zbiorową deklama­
cję „Rady pana Tadeusza", wygłoszoną i  poczu­
ciem miary artystycznej, a uświetnioną przebraniem 
deklamatorów w atroje narodowe; w końcu osiwia­
łemu w poczciwej pracy profeaorowi Rylskiemu za 
serdeczne słowa, twróoone do młodzieży. Pełen 
wiary w lepszą przyszłość, widzi ozoigodny profesor

Z ostatniej podróży K o m a .
(Dokończenie).

IV.
Przygody z policyą I odjazd z Krasnojarska.

Kennan opisuje drobne przygody, jakie przy 
trafiły się jemu i jego towarzyszom podczas po­
bytu w Krasnojarsku, z których jedna o mało 
co nie pokrzyżowała planów znakomitego podróż­
nika. Chociaż same przez się zdarzenia te nie 
maja większej doniosłości, warto je tu jednakże 
powtórzyć, w jkazują bowiem, takie niebezpieczeń­
stwa groziły amerykańskim p< dróżnikom w Sy 
beryi na każdym kroku ze strony polieyi i ile 
taktn i zimnej krwi potrzebował okazywać Ken 
nan, aby mógł u trzy m u je  ciągłe stosunki z je­
dnej strony z zesłańcami politycznymi z diugiej 
z urzędnikami rosyjskimi podróżować swobodnie 
w celach badania, nie narażając się władzom i po 
lieyi.

Szamaryn i Peterson, jak już nadmieniliśmy, 
zamieszkali w Krasnojarsku u pewnego zuap- 
mego. Otóż ten był w podeirzeniu u polieyi i wła­
śnie podczas pobytu naszych podróżnych w K ra­
snojarsku, w domu jego polieya zrobiła rewizyę 
Poszukiwanie nie wykryło mc podejrzauego, je­
dnakże pozamykane kufry gości zwróciły nwagę 
policji. Ponieważ właścicieli kufrów nie było w 
domu. przeto kufry zostały obciągnięte sznurami 
i opieczętowane, a polieya miała powrócić naza­
jutrz, aby zbadać zawartość kufrów w obecności 
cudzoziemców

W kufrach tycn były schowane listy od zesłań­

ców politycznych z Wschodniej Syberyi do przy- 
jiciół i krew nych w Rosyi europejskiej, które 
Kennan m iał im doręczyć, z listów tych polic ja  
mogłaby była wyrozumieć, jakim był właściwy 
cel i chaiakter podróży Kennana, co naturalnie 
naraziłoby go La wielkie przykrości i dalsze po­
szukiwanie uniemożliwiło. Prócz tego SzamaryD 
miał w swym kufrze fotografię Kennana z wła 
8noręczuym dopiskiem, z którego łatwo było do 
myśleć się o stosunkach Kennana z politycznymi 
przestępcami.

„Cóż tedy było robić? — pyta Keunan. —  Zła 
mać pieczęcie ? — wtedy z pewnością aresztowa- 
noby nas wszystkich i zarządzono ścisłe śledztwo. 
Ale pozostawić owe listy w kufrach było również 
niebezpiecznem, bo polieya byłaby je znalazła 
i odczytała, co ściągnęłoby nieszczęście i na mnie. 
i na tych, którzy listy pisali, i na tych, do kogo 
były adresowane *

Szamaryn i Peterson postanowili w końcu spróbo 
wać. czy nie da się otworzyć kufrów bez naruszenia 
pieczęci i bez uszkodzenia sznurów. Ponieważ foto 
grafia i listy były ua spodzie postanowiono tedy 
wyjąć część dpa z każdego kufra i później części 
te wstawić. Trudne to zadanie po kilkagodzinnej 
pracy nocnej szczęśliwie zostało uskutecznionom 
tak, iż na drugi dzień rauo, kiedy agenci policji 
zjawili się dla dokonania rew izji, nie znaleźli już 
w kufrach nic podejrzanego, chociaż uważnie 
przypatrywali się szczotkom do włosów i rachun 
kom hotelowym.

Tego samego dnia wieezorem Kennana i Pro­
sta spotkało w pewnej księgarni oryginalne zda­
rzenie, kfóre obu napędziło trochę strachu. Mia­
nowicie weszło za nimi do sklepu jakichś dwu 
nieznanych im zupełnie jegomościów z których

jeden zajął miejsce obok Prosta, drugi obok Ken­
nana i w 8posóu w najwyższym stopniu wyzywa­
jący Doczęli naśladować _ ruch i każde słowo cu­
dzoziemców. Nie byli pijani ii nie mówili nic do 
Amerykanów, ale ich zachowanie się było ude- 
rzającem, tak iż K enninow i przyszło na myśl. 
czy to przypadki, m nie prowokacja ze strony 
polieyi, —  bo czyż rozsąduy i trzeźwy człowiek 
prywatny mógłby póiść za nieznajomymi ludźmi 
do sklepu i w ten sposób się zachowywać? Mo­
żna więc było przypuszczać, że to łapka, zasta 
wioną przez policję. Oczywiście dwaj nieznani 
chcieli wywołać sprzeczkę- Ale Kennan nie chciał 
rozpoczynać awantury, ażeby nie zwrócić na sie­
bie uwagi polieyi, wolał więc zachować milczenie. 
To samo uczynił Frost, i *'ba] towarzysze nsnnęli 
się ze sklepu, poczem tajemnicze indywidua, 
które wyszły także za nimi, zniknęły gdzieś na 
zakręcie ulicy. N a drugi dzień Kennan poszedł 
umyślnie do księgarza, aby się od niego do 
wiedzieć, co to za jedni byli ci dwaj tak dzi­
wnie zachowujący się panow ie; lecz księgarz nie 
mógł nic o nich powiedzieć, gdyż nie znał ich 
wcale.

„Tego rodzaju drobne zajścia —  pjsze j£en 
na>i — mocno nas niepokoiły, (chociaż nie jedno 
z nich mogło być całkiem niewinne), ponieważ 
mieliśmy, częścią w odzieży, częścią w pakunkach 
mnóstwo listów i pap'prów, któreby inogły nas 
fatalnie skompromitować wobec polieyi, gdyby 
przyszło do aresztowania i śledztwa.

„To też, zanim dotarliśmy do granicy Rosyi 
europejskiej, stałem się niezmiernie podejrzliwy i 
byłem tak zdenerwowany, że często nie sypiałem 
po nocach. Szczególnie obawiałem się, aby nie 
być zawikłauym w jakieś zdarzenie, w jakąś kłó­

tnię lub bójkę i nie dać tym sposobem polieyi 
powodu do zatrzymania nas i przetrząśnięcia na­
szych pakunków. Można sobie wyobrazić, że na­
stępstwa tego bjłyhy jaknajgorsze, to też gorli­
wie wystrzegaliśmy się wszystkiego.

„Tak np. podczas pobytu naszego w Czycie. 
uewDej nocy dał się ałyszeć strzał z pistoletu i 
kula wpadła do naszego pokoju; nie dociekaliśmy 
jednakże, skąd pochodziła, udaliśmy po prostu, 
jakgdybyśmy nic nie słyszeli, chociaż tajemniczy 
ten wypadek mocno nas zanic pokoił.

„Innym  razem znowu, kiedy wntąpiłem do 
pewnego domu odwiedzić jednego zesłańca poli­
tycznego i usłyszałem z sąsiedniego mieszkania 
krzyk kobiety, którą niemiłosiernie bito. musia 
łem zadać sobie przymns i nie pobiedz jej na 
pomoc. Wiedziałem, że krzyk tej kobiety sprowa 
dzi policyę. — otóż polieya nie powinna była 
zastać mnie w tym domu. Zachowałem się więc 
spokojnie, chociaż przykro mi było, że nie mo 
głem okazać pomocy bezbronnej kobiecie" ..

Dnia 20 stycznia Kennan wraz z swym towa­
rzyszem Frostem  opuścili Krasnojarsk i udali się 
w dalszą drogę do Minusińska, miasta, położone­
go niedaleko mongolskiej granicy u północnych 
stoków gór Ałtajskich. Okolicę tę nazywają żar­
tobliwie „Italią syberyjską". Podróżni mieli do 
przebycia okrągło 300 kilometrów i drogę tę 
przebyli po zamarzniętem korycie Jeniseju. Nie 
jest wprawdzie regularna droga pocztowa ale ja 
dąc prywatnymi końmi „na perekladnych14 prze­
być ją można z niemniejszą szybkością, jak tę 
samą przestrzeń dobrem: pocztowemi końmi po 
najlepszej szosie.

„Kiedy wyjeżdżaliśmy z Ki asnoiarska — pii*e 
Kennan —  czas był zimny i wielka zawieja.

W krótce powierzchnia lodu pokryła się tak g ra ­
bą warstwą śniegu, że musieliśmy zaprządz trzy 
konie, które ciągnęły nasze sanie, wzdłuż jedne­
go przed drugim, a czwarty z lekkiem ' malemi 
saneczkami torował Dam ścieżkę. Ponieś aż nie 
spotykaliśmy na drodze żadnych większych nie­
równości, przeto mogliśmy wygodnie spać w no­
cy w naszym worku ze skóry baraniej i tylko 
ze dwa trzy razy musieliśmy wysiadać, aby w 
cbacie wieśniaczej poczekać na przeprzężenie ko­
ni. Przez cały następny dzień jechaliśmy bez­
ustannie, po głębokim, miękkim śniegu, w któ­
rym „powózka" nasza i konie grzęzły aż po ko­
lana.

„Im dalej posuwaliśmy się na południe, tem 
wyższe stawały się brzegi rzeki. Krajobraz przy­
brał stopniowo dziko-romantyczny charakter z 
poszarpanemi skalistemi wzgórzami i warstwami 
budowli na palach.

„Tu właśnie p- Sawenkow, uczony kierownik 
krasnojarskiej szkoły normalnej, znalasł mnóstwo 
szczególniejszych inskrypcyj kamieni ze staro- 
żytnemi napisami i ułożył z nich cenne zbiory. 
Z wielu oznak wnosić można, że kotlinę Jenisej- 
ską zamieszkiwał niegdyś jakiś wielki i zamożny 
lud.

Nie mniej interesującem było to, co ujrzeliśmy 
dnia następnego. Porzuciliśmy na czas pewien 
kierunek rzeki i jechaliśmy wśród donny, poro­
śniętej trawą, prawie wolne,, od śniegu, która 
tworzyła jedno prawie olbrzymie cmentarzysko, 
bo dokoła pokryta była porozrzucanemi tu i ow­
dzie grobowcami i kurhanami. Gałemi godzinami 
widzieliśmy ich tysiące"...
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we wstępującej do życia publicznego młodzieży go­
dnych następców naszych dziadów i ojców z nieza- 
chwianem męstwem walczących zawsze o zwycięstwo 
hi— m ' „ w o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  i n i e p o d l e ­
g ł o ś ć . "

Po tem serdeeznem przemówieniu odbyła się lo- 
terya fantowa na dochód „Bratniej pomocy", a ser­
deczne przyjęcie młodzieży, zatrzymało przybjłjoh 
gości do późnej nocy. la k  święciliśmy w Dubla- 
naoh to podwójne święto narodowe.

Z D r o h o b y c z a  piszą. Dnia 29 z. m. odbył 
się u nas wieczorek ku uczczeniu pamięci A Mio- 
kiewicza, z inicjatywy tutejszego „Sokoła" Uroczy­
stość wypadła bardzo dobrze, a przyczyniły się do 
tego głównie: piękny śpiew p. Szoka ze Lwowa, 
żywe obrazy układu prof. Bernhaidta i deklamacya 
p. Biskupskiej, niemniej gra panien Jabłońskiej i 
Szaritówny. Jednem słowem całość wykonania zadu- 
woliła obecnych, a „Sokołowi" należy się rzetelne 
uznanie.

Odezwa do narodu polskiego. Wielki mąż, 
czczony w świecie słowiańskim, zgasł i spoczywa 
już w mogile. Paweł Stalmach oddał Bogu ducha 
dnia 15 listopada b. r. i pogrzebany został w Oie- 
szyaie w dniu 17 listopada b. r. Nie będziemy wy­
liczali jego zasług nr polu narodowem. bo komnż 
na polskiej ziemi nie byłoby znane imię Stalmacha? 
Któżby nie znał ożywic<ela i wskrzesiciela Śląska, 
owego męża, który całe życie swoje i wszystką pra­
cę swotą poświęcił, aby obudzić lud śląski ze snu 
twardego i  natchnąć go uowem żyoiem? Aby pa­
miątka jego trwała jakuajdłnższe lata pomiędzy na- 
nai i pizypomii_ała nam nasze obowiązki, odnośny 
komitet powziął zamia' postawienia pomnika na mo­
gile, która pokrywa zwłoki tego męża zacnego — 
Przemawiamy do was, kochani rodacy, mieszkający 
na rozległych ziemiach pilskich, i prosimy was o 
datki, aby godny pomnik mógł stanąć jako świadek 
uczczenia zasług, połotonych koło narodu i Ojozy- 
zny! Nie wątpimy, że ta  prośba znajdzie odgłos 
wszędzie, gdziekolwiek serca polskie b iją ! Składki 
prosimy imdeyłae do reJakcyi Owiasdki Cieszyń­
skiej w Cieszynie, która takowe co tydzień ogłiotaó 
będzie.

Upraszamy uprzejmie Szan. Redakcje o przedru­
kowanie powyższej odezwy i zachęcenie do ekładek.

Cieszyn. 26 listopada.
W imieniu komitetu: Ks. Ignacy Ś iO fiy, poseł 

do Pady państwa i do Sejmh.
W sprawie zmiany czasu. Prezydent miasta wy­

dał następujące ohwioszeunie: „Rada miasta na po- 
siedseniu w dniu 3 grudnia b r. nchwaiiła regulo­
wać zegary miejskie według czaeu zwanego środnie- 
europejskim który z an.em 1 października br. za­
prowadzony został jako normalny czas kolejowy w 
całem państwie austryackiem. Różnica czasu tego, 
względnie południka miasta Krakowa, wynosi 20 
nPnut, wobec czego zegary m’ejekie bedą o tę ró­
żnicę uregulowane, tj o 20 minut wstecz cofnięte.

„Uregulowanie to zegarów miejskich nastąpi w 
porozumieniu z miejsoowem obserwatoryum astrouo- 
mieznem, celem zaprowadzenia w mieście Krakowie 
zgodnie z postępem czasn jednolitości miary tegoż

„ Z e g a r y  m i e j s k i e  z o s t a n ą  p r z e t o  w 
t y m  c e l u  o d p o w i e d n i o  w d. 6 h. no tj. w 
p r z y s z ł ą  n i e d z i e l ę  w p o ł n d n i e  n r e g u -  
1 o w a n e.“

Donosiliśmy już, iż jutro w niedzielę w południe 
odbędzie się owo uregulowanie, należy więc tylko 
zarnacryć, iż na mooy nchwał reprezentacyi Krako­
wa jutro godzina pemięazy jedenastą a dwunastą 
w południe liczyć będzie nie 60 lecz 80 minut —

Nie wątpimy, iż z tematn tego dowcipnisie z za­
wodu uczynią odpowiedni użytek.

Morskie Oko. Jak wiadomo, strażnicę węgierską 
nad tem jeziorem spalono przed miesiącem ze szczę­
tem, bo nawet słup z chorągwią opodal stojący leży 
w popiołach. Otóż węgierscy żandarmi śledzą teraz 
po całem Podhalu za sprawcami owego spalenia i ro­
bią rewizye po w siach: w Białce, w Bukowmie, w 
Zakopanem, są to ci sami żandarmi, którzy chcieli 
strzelać do komisyi sądowej z Nowego Targu. Muszą 
oni mieć od starosty nowotarskiego na to pozwolenie, 
inaczej niepodobna przypuścić, aby się odważyli na 
śmiałość ponownego urzędowania na bezsprzecznie 
już obcem. terytoryum.

Spaloną strażnicę nad Morskicm Okiem, jak do­
noszą, służba Hohenlohego na nowo odbudowywa, 
chociaż starosta ma rozkaz ud namiestnika, iżby nie 
pozwolił na naruszanie obszaru spornego Służba 
Hohenlohego rozpowiaJa, że gdyby 15 razy jej przyszło 
na nowo lam strażnicę stawiae, budować ją  będą, 
co dowodzi, iż nie spodziewają się prędkiego zała­
twienia tej sprawy.

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego 
na ostatniem posiedzeniu zastanawiał się nad przed 
łożonemi planami gmaohn, stanąć mającego na grun­
cie ozpitala ów. Łazarza na Grzegórzkach, a prze­
znaczonego na pomieszczenie zakładów anatomii pa­
tologicznej, patologii ogólnej i dośw adozalnej, me­
dycyny sądowej, fizjologii i farmakologii. Budowa 
gmachu rozpocznie się na wiosnę. Następnie wy­
dział zamianował dra Adama Langiego drugim asy­
stentem przy klinice okulistycznej na 2 lata, a dra 
Stanisława KrazowsKugo drugim elewem przy kli­
nice chirurgicznej na rok jeden.

Awanse w Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń. W biurach d y r e k c j i  zamianowani zo­
stali: adjonktami I  klasy: Józef Mamozyński, Sta­
nisław Kiliński; adjunktami II klasy: Wiktor Ga- 
blenz, Wincenty Malik; asystentami I k lasy: Ale­
ksander Gałdeński, Władysław Szabelski, Czesław 
Kamieński; asystentami II klasy : Stefan Rutkowski. 
Józef Kwiofński: likwidatorem II klasy ; Adolf No 
wak; asysteniam. II klasy w wydziale szkód: Jan 
Rydel, Antoni RomaszkaD. W biurach r e p r e z e n ­
t a c j i  we  L w o w i e  zamianowani zoBtali; ad 
junktem II k lasy: Dyomzy T oth; asystentem II 
k lasy : Bolesław Lewicki; asystentami II kiasj w 
wydziale szkód: Edmund Ullmann. Wł. Fedorskl,

Na posiedzeniu Tow. lekarskiego krak. w d
2 bm odbytem, delegowano do komiByi przem. lek. 
dra Śliwińskiego w miejsce nieobucnego prof. J a ­
worskiego.

Wieczorek na cześć A. Mickiewicza odbędzie 
się dzisiaj o godzinie pół- do siódmej w tutejszej 
Bikole realnej.

Wieczór Mozartowski w Krakowie. Obchodzoną 
w bieżącym miesiącu w sposób uroczysty pnez cały 
świat muzykalny stuletnią rocznicę urodzin Mozarta 
postanowiło Tow. muzyczne obchodzić wieczorem 
muzycznym którego program składać się będzie wy­
łącznie z utworów tego nieśmiertelnego mistrza to­
nów.

Wykonane będą na tym wieczorze między innemi 
słynny kwartet g moll, kwartet z opery „ Cosi fan  
iu tie“ zekztet z „ B oh Juana*  i kilka pomniej­

szych. Urządzeniem takiego wieczoru Towarzystwo 
godnie spełnia swój obowiązek moralny, a muzykalny 
świat tutejszy powita tę inioyatywę z należnem uzna­
niem.

Zarząd Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia"
podaje do wiadomości, że w środę dnia 9 b. m. o 
godzinie 8 wieczorem, w lokalu przy ulicy Szpital­
nej 1. 9 I  piętro odbędzie się Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa, które według brzmienia § 7 
statutn „Lutni", prócz członków czynnych wstęp 
mają także i członkowie wspierający. Porządek: 1) 
Zagajenie prazesa. 2) Sprawozdanie za rok ubiegły 
3) Przeprowadzenie zmiany § 9 statutu, celem po­
większenia Zarządu. 4) Wybory w myśl powziętej 
uchwały. 5) Wnioski.

Wieczór muzyczny „Lutni" odbędzie się w po­
niedziałek 7 bm. w sali hotelu saskiego o godzinie 
pół do 8 wieczorem. Program : 1) Mozart. Kwin­
tet (klarnet, 2 skrzypieo, altówka wiolonczela). 2) 
a)Ławrowski: „De Zori", b) Otto: „Skarga" (ohór).
3) Noskowski: Pieśni niskie (fortepian na 4 ręce).
4) a) Giordani (1744): .Cera mio bon", b) Mas­
senet: Elegia (śpiew solo i  tow. wiolonczeli). 5)
а) Gounod: Vision de Joannę d’Aro, b) Hauser: 
Rap»udya węgierska (skrzypce z tow. fortepianu),
б) Gawalswiez: „Przy mazurku Chopina" (dekla­
macya). 7) S laski: a) „Luli", }b) „Owczarek", o) 
Kotarbiński: „Żaby" (chór).

Dla młodych prawników. Jeden z czytelników 
naszych na Śląsku pisze do nas, co następuje: Przy 
rządzie krajowym na Śląsku w Opawie (S ch l.L an -  
desregieruttg in Troppau) są wolne cztery ad  j u ­
to  w a n e  posady praktykantów kunueptuwych. Kon­
kurs jest rozpisany w piśmie faohowem Zeitschrift 
fiir politische Verwadung nr. 47 i 48.

Podania należy wnosić du prezydynm krajowego 
(8 chi. Landespratsidium ) w Opawie, a to najda­
lej do 15 g r u d n i a  1891.

Wymagana jest znajomość języka niemieckiego i 
polskiego, lub czeskiego. Uwzględnieni będą przede- 
wszystkiem ci, którzy już przy namiestnictwie, wzglę­
dnie władzach politycznych, lub też i przy sądzie 
praktykują. Na powyższe posady nie ma żadnych 
reflektantów przy władzach politycznyoh na Śląsku, 
gdyż wszytej praktykanci mają już adjuta.

Byłoby bardzo pożądanem, aby się Polacy więcej 
do urzędów na Śląskn zgłaszali, gdyż obecnie bar­
dzo mało Polaków służy na Śląsku. Przy władzach 
politycznych śląskich jeet tylko 4 Polaków, a 2 nie­
pewnych Ślązaków polskiego pochodzenia, resztę zaś 
posad zajmują Niemcy.

Ze Strażnicy ogniowej. Henryk S c h m i d t ,  in
tendent domu ks. Croy, burmistrz m. Koeuli w Belgii, 
zwiedził koszary tutejszej straży ogniowej, a szcze­
gólniej przypatrywał cię ćwiczeniom i zwidziwszy 
magazyny, wyraził się jak najpochlebniej wobec na­
czelnika p. Wincentego Eminowicza dodając, że nie 
spodziewał się znaleźć podobnie wzorowych urzą 
dzeó w Krakowie.

Ze Stccyl ratunkowej. Dziś o godz. 1 po pół­
nocy robotnik z gazówn. miejskiej Jan Batko, za­
jęty przy ulicy Grodzkiej naprzeciw Coli. ju rid  
zakładaniem rur gazowych, oparzył sobie całą twarz 
wydobywającym się z rury gazem, który się zapalił 
od lampki służącej do oświetleń.a pola pracy. Cho­
ry zgłosił się na stacyę ratuokowę, gdzie go odpo­
w ie  nip ęfpatrzuno.

Zmiiija nazwi . u .  P. Karol de Giorgi, k, no. bu 
dowuiczy, zmienił za zezwoleniem namiestniotwa swe 
nazwisko na „Karol J a n e c k i .

Samobójstwo. Aresztowany wczoraj przez poli­
cję za sprzedawanie garderoby nieznany z nazwiska 
człowiek, który nazwał aię Drnzgela, obwiesił się 
w aresztach r pod telegrafem" na własnym pasku. 
Policja czyni starania, aby się dowiedzieć o wła 
śeiwem nazwisku samobójcy. Zwłoki jego odwioziopo 
do zakładu medycyny sądowej.

Zakopane, 3 grudnia (Koresp. N. Reformy) 
W listopadzie b. r. na pobyt zimowy przybyli na­
stępujący goście: p. Grochowska z Królestwa p, 
Kirszniowtka z Królestwa 4 osoby, pp. Żeglińscy 
z Litwy, p. Wiszniewska z Jasła, pp. Raczyńscy 
z Królestwa 6 osób. p. Szyszyłuwiczowa z Wiednia, 

Zalewska z Królestwa, p. Landsberg z Litwy, 
pp. Kordzikowsey i  Litwy- Ar zakładzie wodoleczni­
czym dra Chramca bawi obecnie 22 ueoby. RBzem 
188 osób.

Pierwsza to zima w Zakopanem tak ożywiona; 
Są też i warunki po tem u; uzas pogodny wiosenny 
Pożądanemby było, aby Towarzystwo tatrzańskie, 
w colu uprzyjemnienia pobytu gości urządziło cho­
ciaż jednę salę w dworcu tatrzańskim na zimową 
czytelnię, jak rówuież wypożyczalnię książek. Nawie 
dziła influenza także i Zakopane, ale z bardzo lekkim 
przebiegiem tak, że pozazdrościć nam mogą miasta. 
Sklep Spółki handlowej najlepsze nadzieje rokuje z 
powodu doboru i tani-ści towarów, jakoteż odpowie­
dniego kierownictwa. Zawiązał się tutaj komitet, zło 
żony przeważnie z pań, ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkoły przemysłowej tutejszej, pod przewo 
dniztwem p. Niemiryozowej i p. Nowochońskiej.

Ruch budowlany dosyć znaczny, chociaż nieco 
mniejszy jak w roku zeszłym.

Z zadowoleniem zaznaczyć możemy, ie Wydział 
krajowy zamianował hr. Zamojskiego delegatem dro­
gowym w Zakopanem.
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Opad wodny 10 centylitrów.
Nowe [czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego

Towarzys*wa oświaty ludowej założył nowe czytel­
nie w następujących miejscowościach: w Grabówce 
(w pow. brzozowskim) pod zarządem p. Władysła
wa Hicklewk-za, książek 109 ; w Germakówce (w 
pow. borszczowskim) pod zarządem p. Piotra Tychów- 
skiego, sekretarza Kółka rolniczego, dziełek 111 

W Nowej Wsi Narodowej pod Krakowem odbyły 
się wybory Raay gminnej tak wzorowo, że m-.gą 
służyć wzór innym gujlnom. Do Rady weszli 
następujący obywatele No^ej Wsi Narodowej: Ra 
dni: Franciszek Konik, Ignacy Chmura, Mikołaj 
Klimczyk, Piotr Rosół, Alfred Gadomski, Jan Ko 
walet) k , Józef Sobierajski, Henryk Gollerhoffer, 
Franciszek Zebalski, Antoni Ząbalski, Tomasz Bn 
czak, Marek Mysiak. Zastępcy: Wawrzyniec Breżek, 
Józef Jaskólski, Piotr Styputn Piotr Żychowski, An 
toni Jakóbozyk Bernard Heubenstock.

Szkoła polska w  Paryżu, z-końcem z. m. donoszą 
z Paryża do K r a ju : Z naezą szkołą polską tutejszą 
zawsze bieda. Podobno rząd tutejszy zamierza za 
wiesiĆ w roku przyszłym subwencję, już wielce 
ograniczoną, którą wypłacał temu zakładowi. Byłby 
te, powiedzieć można, akt oburzającej niewdzięczno 
śu . W notatkach moich znujauję długą bardzo listę
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byłych uczniów tego zakładu, którzy w rozmaitych 
kierunkach wysługują się dziś swojej przybranej oj­
czyźnie francuskiej i wysługują się Jobize. Że wspo­
mnę tylko o dwóch braciucL Dybowskich, z htćryoh 
eden jest profesorem w tutejszych szkołach publi­

cznych, diugi wiadomo, co robi w Afryce. Między 
profeborami trafiam jeszcze nazwiska: Gasztowta, 
Mugnuskiego, który niedawno był dyrektorem szkoły 
Etieuue, Budzyńskiego, Stryjeńskiego. W dyplomacyi 
służą z odznaczeniem: Kłobukowski, Blińiki, My­
szkowski. Jeden z vyohowanców ozkoły, Babiński, 
zajął pierwszorzędne stanowisko w tutejszym świeoie 
lekarskim. Drugi Babiński jest inżynierem min. i 
ma mnóstwo kolegów tego samego pochodzenia w 
tej gałęzi słnżby publicznej.

W ścieśnionym dziś zakresie swojego działania 
szkoła polska w Paryżu przestanie być rzeuzą pu­
blicznej użyteczności Fa lat 15 lub 20 najdalej, to 
est za wyczerpaniem tiaturalnem i woj.-go emigra­

cyjnego kontyngensa. Prawdopodobnie dzieci właści- 
wyoh emigrantów zabraknie wówczas. Ale do tego 
czasu jest ona rzeczą konieczności. I w rozpoczętej 
obecnie likwidacji emigracyjnych stosunków, należa­
łoby przyjąć w rachunek tę konieczność. Ktoby zaś 
oprócz tego mógł przynieść jaką taką pomoo bie­
dnej i tgrożoaej szkole, ten nie mćgtby trafić na 
lepszy uczynek.

Berlin, 3 grudnia. (Kor. N- Reformy). W dniu 
29 listopa la Polacy, w Berlinie zamieszkali, obcho­
dzili rocznicę śmierci Mickiewicza, na którą zgroma­
dziło się kilkaset osób obojga płci. Przewodniczą­
cym obrano p. W a l i a z e w s k i e g o  P. Kuleraki 
wygłosił bardzo gorącą, nadzwyczajnie piękną i pa- 
tryotyczną mowę. Prelegent skreślił 'życie i czyny 
wieszcza, następnie krótki rys historyi nicszozęśli- 

ego upadku naszej drogiej Ojczyzny. Frzy końcu 
swojej mowy napominał p Kulorski nasze matki, 
by nie zapominały, że są Polkami i że od nioh 

zależy przyszłość nasza; wezwał w końcu gorącemi 
słowy młodzież do miłości Ojczyzny, pielęgnowania 
ideałów i pracy dla narodu, wskazał jej za wzór 
Mickiewicza i wzywał, by wstąpiła w jego ślady. 
Po mow le p. Rulerskiego, która trwała przeszło go­
dzinę, nastąpiły deklamacye, przeplatane śpiewem 
kółek śpiewaokich Tow. przemysłowców i Tow. pol­
sko- katolickiego

Smutną wzmianką kończę korespondencję, a mia- 
uowioie tem, że młodzieży akademickiej w o a l e  na 
wieczorku nie było. Co ona myśli, do czego dąży ?

Ruskie Towarzystwo asekuracyjne. Minister­
stwo udzieliło koncesję na założenie asekuracyjnego 
Towarzystwa „ D n i e s t r " .  Inieyatorem Towarzy­
stwa jest p. Nahirny, statut zredagowali pp. Jarem- 
beeki i dr. Fedak.

Monachium, ] grudnia. (Koresp. N . Reformy). 
Towarzystwu Polaków pracujących w Monachium, 
obchodziło w dniu 28 listopada obchód rocznicy po­
stania narodowego z r. 1830/31. W lokalu T-wa- 
rzyatwa zebrała się wielka liczba uczeutników; prócz 
członków i stołych gości odwiedzili nas Czesi i Wę­
grzy. P. Preisig zagaił uroczystość, poozem wygło­
sił odczyt o powotanin p. Zduńezyk. Nastąpiły śpi* 
wy i deklamacye. Mimo słabych sił śpiewackich, p. 
M Kopczyński, jako dyrygent, wywiązał się ze 
swego zadania ku ogólnemu zadowoleniu. Odśpiewa­
no: „Z dymem pożarów". Bracia rocznica" i „Wa- 
Ibcunyoh tysiąc". Po wieczorku odbyła się uczta 
wspólna. Wzięli w niej udział Czesi i Węgrzy. 
W aooszoue teasty i mowy na cześć Polski dodały 
nam ducha, rozgrzały serca_jy.nąs mloApch. siuka- 
ącycb nauki i praktyki po z- rodzinnym krajem, a 

starym emigrantom z r. 1863 przywiodły na myśl 
owe chwile, kiedy z bronią w ręku walczyli o nie­
podległość Polski.

Koncert jubileuszowy Towarzystwa 
muzycznego.

B t i a n o w n n i a .  Kraj, wa Dyrokeya skarbu zamianowała 
ukwalifikowauego podoficera rachunkowego 30 pułku pie­
choty Wirginii,sza hadwaua, praktyl »ntów podatkowycz 
R< leoława Rybakiiwicza, Juliana Lurzana dw im Remera 
Izydora J a ja  dw. im. Rudnickiego, Oktawiana Schuberta, 
Karola ^rogowAiego prowizorycznych adjunktów podat­
kowych: Marceljg > Hi i szberga i Leona Kiezakiewioza; pra­
ktykanta podatkowego. Jana Madeję; prowisoryoznego ad- 
junkta podatkowego, Jana Maruniaka; pra. tykantów po­
datkowych: Stefana Kordasiewicza, Jana Wiemutha, Bole­
sława Ar;—>łowskiego, Artura Fritza, Eugeniusza Kałui- 
niaekiego, Eliasza Bienera, Karola Konopkę. Franciszka 
Elimozyka. Antoniego Jaworskiego, Engeniusza Daniłowi- 
oza, Józefa Fisobcn., Karola Pietrzyckiego, Wincentego 
Datkę, St&uiiława Loeseha, Piotra Zagórskiego, A ,‘;»a_ 
dra Rutkowskiego, Józefa Nowotarskiego, Feliksa Chodo­
rowskiego; prowizorycznego aćj nkta podatkowego, Jósefa 
Jana 4w. iiu. Sgohna; praktykantów podatkowych: DawidH 
Frischa, Ubalda Peohjjika, Juliana Kałnżni toki ego, Tecfa- 
ua Łukaszewicza, Włodzimierza Dominika dw, im Nogę, 
Engeniusza Mi’hała du  im. Boc iurk°, Włodzimierza Go- 
okiego, Jane Mossoczego, Franciszka Ro»kosznego, Wło 
dzimierza Komonwiskiogo, Jan» Stanisława dw. im. Ray 
"kiego, Piotra Błaszkiewicza, Mieczysława Kupoa, Henry­
ka Jasińskiego Tadeusza Lij sk.egr, ,Leona Silkiewioza, 
Jędrzeja Mielnika, Mieczysława Bumę, Emila Szamotę. Ta­
deusza Bereiyńskieg »; p owizoryozneg™ adjunkta podatko- 
Wego, Marcina Katakułę; nieczynnego pudofioera raobun- 
kowego 75 bat. ob kraj. Mikołaja Kozickiego, egzekuto­
rów podatkowych: Włodzimierza Kazmwakicgo i Jana Pal- 
laika; kalkulantńw rachunkowych: Jana Brurdona, Jana 
Gubowskit jo , Kazimierza Iwaszkiewicza, Aleksandra W ierz- 
biańskiego i Ignacego Ludwika dw. im. Primuta; tudzież 
dye iryusza, Leona Jasińskiego adjunktami podatkowymi 
w KI klasie rangi.

Krajowa Dyrekoya skarbu zamianowała adiunktów po­
datkowych: Rudolfa Schaneka, Karola Gerstmaiiaa, Wła 
dysława Kirubnera, Józefa Schumachera, Władysława Wah- 
□a, Józefa Kuzię, Bronisława Kikiewieza, E nrla G aszy ń ­
skiego, W łidysława Stokłoaińskiego, Aleksandra Drozdow­
skiego, Jana Wawrowssiego, Jarosława Radeckiego, Edmun­
da Gizdę, Antoniego Fiedlera, Józefa Utsehika, Janz La- 
toszyńskiego, Franciszka Filai ł. Ferdynanda Seegina, S ta­
nisława Swmteokiego, Józefa Niedzielskie ęo, Romana So 
wińskiego, Jana Ciećkiewicza, Marka Osseckiego, Jana 
Hommego. Mieczysława Czarkowskiego. Franciszka Poźnia- 
ka. Mieczysława Mejseowioza, Macieja Berkowskiego, Fi&n- 
ciszka Gnaedingera, Józefa Eeabourga, Karola Wałka, J u ­
liana Cipsera. Władysława Bochyńskiego, Antoniego Bour- 
dona, Juliusza Mosera, Jana Staflńskiego, Seweryna Pasz­
kiewicza, Józefa Dallingera, Edwina Dobrowolskiego W il­
helma Zajączkowskiego i Mieczysława Fabiańskiego kon­
trolerami podatkowymi w X  klasie rangi.

Zapowiedziany na ubiegły piątel- drugi jubileu­
szowy koncert Towarzystwa muzycznego odbył się 
wczoraj w salach Towarzystwa, a ohoć z programu 
ubyły dwa nazwiska, które były niemałą anrakcyą 
i ozdobą pierwszego koncertu, mimo to w starań 
nie i zajmująco ułożonym programie pozostało do­
być jeszcze materyału artystycznego, aby usprawie­
dliwić wysokie zainteiesowanie i powodzenie, jakie 
wczorajszemu koncertowi przypadło w udziale.

Na pierwszem miejscu wymienić należy majesta 
tyczny polonez jubileuszowy na wielką orkiestrę, 
skomponowany umyślnie na uroczystość przez dyr 
Wł. Żeleńskiego. Polonezem tym rozpoczęła się pro­
dukcja wczorajsza i od razu nartroiła słuchaczy na 
ton podniosły, zgodny z powagą cnwili. Kompozy- 
cya Żeleńskiego jest prawdziwem arcydziełem zaró­
wno pod względem rtylu i układu, jak i pod wzglę­
dem mistrzowskiej instrumentaoyi, W podniosłych 
tonach tego ntworu czuje się dnszę Polaka, przele 
wającego tu cały zasób uczuć patryotyeznyoh. Zda 
się w uroczystem tempie poloneza pizesuwają się 
przed oczyma naszemi postaci zamierzchłej świetnej 
naszej dziejowej przeszłości, żs w pochodzie uroczy­
stym cała Polska w swoim majestacie poważnie kro­
czy. Tak przemawiać potrafi do duszy tylko wielki 
mistrz w chwili najpodnioślejszego nastrojn ducha, 
kiedy tworzy arcydzieła. Arcydziełem też takiem, 
ozdobą i psrłą w bogatym repertoarze utworów Wła 
dysława Żeleńskiego jest teu polonez, który pod pe­
wnym względem z polonezem Chopina K s dur poró 
wnauym być może. Orkiestra p. Hooka pod osobistym 
kierunkiem kompozytora wykoaała ten ntwór pr«e 
pysznie. Na ogólne żądanlt musiał być tbn bez­
sprzecznie najpięKniejsry numer programu powtó­
rzonym.

Odwdzięczając się Towarzystwu muzycznemu cze­
skiemu „ R la h d u w Pradze za telegram gratula­
cyjny, wprowadzono do programu jeden utwór zna­
komitego czeskiego kompozytora Smetany, mianowi­
cie Sekstet wokalny z opery „ Rrodana nev^stau. 
Sekstet ten, wykonany przsz uczniów i uczennice 
prof. Galla, przygotowany starannie, wypadł bar­
dzo artystycznie i był prawdziwą ozdobą koncerzu.

ten urwór na sgólne łądan.o musiał być powtó­
rzony

Pojawiającemu się na estradzio profesorowi Do­
maniewskiemu publiczność wyprawiła prawdziwą 
osracyę. Znakomity ten pianista, który jest chlubą 
konserwatorynm i Krakowa, w krótkim czuie zdo­
był sobie tak powszechne uznanie i sympatyę, że 
dziś stał się ulubieńcem krakowskiej muzykalnej pu­
bliczności. Artysta wykonał: najpierw Mazurek i Ga- 
wot własnego nkładu, a następnie polonez E s dur 
Chopina. Domaniewski pojmuje ge nieoo odmiennie 
od Michałowskiego, w którego wykonaniu kilkakro­
tnie słyszeliśmy ten utw ór: zabarwia go werwą i 
kolorytem, a lubo w mechanizmie oktaw lewej ręki 
nie dorównuje Michałowskiemu siłą wywołanego 
efektu, pobiją go jednak w kilkn ustępach ekspres- 
syą i wyraziituśoią ftazy. Burzą oklasków nagro 
dz >ny, dodał p. Domaniewski nad program M .żurek 
Chopina w układzie Taueiga.

Zajmującym numerem programu była gra p. Hocka, 
który wykonał na skrzypcach, jak zawsze z niezró­
wnaną eleganoyą i subtelnością, Nokturn Chopina i 
Mazur Wieniawskiego fSpiew solowy p. Nowaka 
(ucznia prof. GaJla), Który dobrze wykonał dwie 
pieśni Moniuszki. Profesor konserwatoryum p. Stińgl 
odegrał z orkiestrą Żeleńskiego Romanę na wiolon 
ozelę, -a którego pełne smaku i poczuca artysty - 
cznego wykonanie nagrodzono go rzęsistemi okla­
skami.

Ostatnim nader miłym i efektowym uotępem pro 
gramu były produkeye chóru żeński«go, który pod 
batutą p. Barabasza i akompaniamencie fortepia 
nowym p. Galla wykonał prześlicznie i z wytwor- 
nern cieniowaniem cykl popularnych piosnek ze 
„Śpiewnika dla dzieci Z. Noskowskiego".

Wykonanie trgo punktu programu poprzedziła 
piękna owacya, jaką liczne grono osób ze świata 
muzykalnego wyprawiło zasłużonemu dyrektorowi 
Towarzystwa muz p. Barabaszowi. Na estradę wy­
szedł otoczony profesoram* konserwatoryum dyr Że 
leński i w imieniu ofiarodawców wręczył przy sto- 
sownem przemówieniu dyr. Barabaszowi duży sre­
brny wieniec, jako pamiątkowy upominek jubilenszowy 
za pożyteczną i skuteczna działalność, jaką tenże 
rozwija na stanowisku dyrektora krakowskiego Tow 
muzyozuego.

Aktowi temu towarzyszyły gorąoe oklaski przepeł­
niającej sa lę . publiczności. W . P .

Repertoar toatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  6 grudnia. Po raz drugi „Do 
bry numer", kumedya w 3 aktach Adolfa Abraha 
mowicza i Jana Kazimieiza Zielińskiego.

We w t o r e k  8 grudnia: „Otello", tragedya w 
5 aktach Szekspira.

We c z w a r t e k  10 gruania: (óbme czwartkowe 
przedstawienie) po raz trzeci „Dobry nnmer", ko 
medya w 3 aktach Adolfa Ab~aba mowicza i Jana 
Kazimierza Zielińskiego.

mieć pretekst do zajęoia miejsoa w pooiągu towaro­
wym, jako dozorca owej k>zy, i tym sj osobem ter­
minu nie chybić. Zarysownje się przeciwieństwo 
między tym człowiekiem żmudnej praoy na każdym 
kroku, między tym światem nowym, a całą rodziną 

całem społeczeństwem w kraju. Przybyłego naba- 
ba opadają setki biedaków, bezwstydników i wyna­
rodowionych łapownic7yoh czynowników

,Z drugiej strony wywierają nieprzeparty urok na 
niego Polki, dziewczęta idealne, tak, że jodną i  niob 
pragnie pojąć za żonę. Rodzina zaś zobowiązuje go, 
żeby pośredniczył między ojcem a synem , żeby on, 
człowiek wolny i demokrata, przekonał go, nawró­
cił z dróg skrajnych, dla nas niewłaściwych, żeby 
pogodził syna z rodziną. Ud dziewczyny dostaje od­
powiedź: że odda mu swoją rękę, lecz jeżeli jaż 
pozostanie w kraju, gdyż ta ziemia zanadto jest nie­
szczęśliwą, ażeby było wolno ją porzucać On waha 
się, ale postanawia okazać jej swoją wartość. Syn 

w został uwięziony za rozdawnictwo medali kon- 
stytucyi 3 maja wraz i  wieloma towarzyszami. —  
Amerykanin ocala go, biorąe winę na siebie i wy­
kazując, jakoby to on przywiózł te medale z Ame­
ryki. A zetknięcie z krajem sprawia, że Inbo czyni 
społeczeństwu gorzkie wyrzuty za jego niezaradność 

lekkomyślność, jednakże nozy się kochać je, wi­
dząc ile ono cierpi, jakie katusze przechodzi, jak 
est pozbawione wszystkich praw i narodowyoh i 

ludzkich. Odjeżdża ze słowem: „do widzenia* —  
a dziewczyna odpowiada m u : dobrze, do widzenia, 
ale tutaj, w krajn.

,Ts osnowa, podana tu w nagiej zwięzłości, roz­
grywa się wśród scen żywyeb, wywierających po­
tężne wrażenie, pomiędzy osobami lioznemi, z któ­
rych każda jest potrzebną do pełności obrssn i 
akcji, a każda jest żywą znamienną. Głębia obser­
w acji psyohologioznej, trafność rysunku, humor nie­
zrównany w Bzczsgółnch, a tragiczua groza całośoi, 
oto zalety wspaniałego dzieła, które ma wartość 
uieprzemienną które ze sceny przomawiać będzie 
dnuhem Jnvenala, Arystofanesa i Esohylosa. Że w 
tem ocenianiu nie ma przesady, bliska przyszłość 
okaże."

— P. Gabryela Śnieżko Zapolska, .naŁa au­
torka i artystka dramatyczna, bawiąoa ubeonie e 
Parytn , po odbyciu studyów acenfoznysli u aktora 
Talbota i M. Samary, zaangażowana została przez 
dyrekcyę teatru „Gaitó*.

—  W berlińskim teatrze Fryderyka Wilhelma 
wystawiono w ubiegłym tygodnin operetkę Zumpego 
pod tyt. „Polskie gospodar«two“ (Polnitchc W irł- 
sehaft). Rzecz dzieje się na początku XVlli wieku

wkracza w teren historyczny bez powodzenia. Ope- 
rotka upadła ua pierwszem przedstawieniu, a głosy 
prasy berlińskiej, potępiające najsurowiej sarówno 
libretto jak i banalną muzykę, dobiły do reszty 
ten niendały wyskok niemieckiego hnmorn operet­
kowego.

f  ia in ic i nauowe, Lteratłie i a rtp tym
—  Konkursowa komedya p. L .K raj" , naeio

dzona na rozstrzygniętym niedawno konkurole Wy­
działu krajowego, jesz według relaoyi jednego z 
pism lwowskich, ntworem niepospolitej wartości li­
terackiej.

„Komedya poważna „ Kr a j " ,  —  ozy tamy w pi 
śmie owem, —  autora dotąd Dieznanego, jest utwo­
rem wielkiego taLotu, wielkiej wprawy scenioznoj 
wielkiego zaKroju. Krótki zarys osnowy przekona 
tem : W rodzinie szlacheckiej zapanował rozstrój 
rozpaoz. Generaoya starsza trwa przy dawnyoh ide 
i łach, ale wobec teraźniejszości — w zaborze rosyj 
skim — jest bezradną, niedołężną, nie stać jej na 
sknteczną obronę, na codzienną walkę na każdym 
krokn, nie umie strzedz przed zgnbą i ziemi 
wszystkich caót narodowych, których ocalenie jest 
jedynym warunkiem lepszej przyszłości. Generacja 
najmłodsza —  syn —  skazana na bezczynność po 
lityczną, gdyż nie może zgoła piacowaó dla idea 
łów narodowych, odsunięta od wszelkiej karyery 
życiowej, a mająca duszę rwącą bij do czynu, po 
pada w mrzouki socyalistyczne. Pozostał nam, mówi
ów syn , jedynie tylko chłop i robotnik, z którymi
możemy mówić po polsku i z nimi tylko pracować 
możemy. Na tem tle rysiy% się w postaciach typo 
wych wszelkie odcienia społeczeństwa znękanego 
rozbitego, zatruwanego przez syttem rządowy. — 
Z Ameryki zaś przybywa krewny, syn emigranta 
wyrosły w innych warunkach, człowiek prany 
wolności, prawdziwy Amerykanin w najlepszem zna 
czemu, który jednak przysiągł matce na ks:ążkę do 
nabożeństwa, śe z niej codziennie modlitwę odczy 
ta —  choć jnż źle mówi po polskn — 1 że w końcn 
wróci do kraju. Jnż na granicy z pomocą konsula 
nie pozwala się osankać przy opłacie c t a , a gdy
pooiąg odszedł i tylko jeszcze tr»nsportowy z by
dłem odjedzie, Amerykanin tea kupuje kozę iebj

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych.

Kraków, 4  grudnia.
PJaooo* u  ISO kilegr. netto :
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Ziemnlam is  h s k w L w .................................
Jsja ta kepę . . . .
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C e n y  z b a ż a .
Lwów, 4 grudnia
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O p s i t n e ś n i i a  n e ł e o r a l  e g l e s z e
(poć£ug obaerwatorTua kratowsłreg*) 

Kraków, dnia 5 grndnia.
wosoraj dziś dsić

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(siod. do 0) 751-1 m® 751'3imn 752 1mm

Temperatii i  
w atopmaeh Oeiniussa + 4 * 6 + 6 ° ,8 + 8 » ,1

KiernneK i moc wiatru 
lO «■' oissa, 10 butsa) W1 WSW 2 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94%

14H00 94%

Stan nieba
pog„ 10 *op pochj 10 10 10

U w a g i ;  Przed połndtiem słaby deszcz

UTelegramy „Nowej Reformy:
(le leyram y własne wNowej R eform yu.)

C ieszyn , 5 grudnia. Zjazd delegatów towa­
rzystw gospodarczych i zaliczkowych zapowiada 
się świetnie. Dotąd przybyło 40 delegatów, zapo­
wiedzianych jest 70. Przyjęcie ze strony tutej­
szych Polaków jest nadzwyczaj serdeczne.

Ju tro  wieczorem w czytelni ludowej odbędzie 
się wieczór Mickiewiczowski, w pon.edziałek w ie­
czór wspólna biesiada.

yjflede?, 5 grudnia. S e j m  A ustrji Dolnej zbie­
ra się 9 grudnia i z powodu jrrótkjści czasu za­
łatwi tylko prowizorym budżetowe.
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Londyn, 5 grudnia. D a ily  Chronicie donosi z 
Petersburga, że przybyła tam  deputacya szlachty 
rosyjskiej, która prosić chciała cara o n a d a n i e  
p a ń s t w u  k o n s t y t u c j i .  Deputacya jednak 
nie otrzym ała posłuchania u cara.

(Telegramy B iura Korespondent,5 jnego.)

Wiedeń, 5 grudnia. Pod koniec wczorajszego 
posiedzenia I z b y  p o s e l s k i e j  wniósł L i e n- 
b a c h e r  i tow. imieniem związku rolniczego o 
zmianę ustawodawstwa weterynarskiego.

S e h o r n  i tow. interpelują m inistra rolnictwa 
w sprawie obwałowania rzeki Drawy w Tyrolu i 
Karyniyi.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 5 grudnia. Na d z i s i e  j s z e  m posie­

dzeniu I z b y p o s e l s k i e j  minister skarbu przed­
kłada projekta o przedłużenie niektórych kre­
dytów.

W dalszj m ciągu dyskusyi budżetowej prze­
mawia K a f t a n  za decentralizacją kolei państwo­
wych i za urządzeniem  szkół uzupełniających dla 
urzędników kolejowych.

R eprezentant rządu W i t t e k  odpowiada, że 
rząd zwraca uwagę na budowę kolei lokalnych. 
Mówca z łatwo zrozumiałych pewodów nie wcho­
dzi w treść oświadczeń, podniesionych przeciw 
kolei południowej i przyrzeka, że rząd starać się 
będzie o zaradzenie potrzebom ruchu i koinuni 
kacyi.

Co do zarządzeń na kolejach państwowych po' 
wołuje się mówca na oświadczenia m inistra hau- 
dlu i przyrzeka dać bliższe objaśnienia w nieda­
lekiej przyszłości, po przeprowadzeniu układów 
w sprawach taryfowych.

Co do interesantów  m ł y u a  r s k i e h  ocfbywały 
się Btudya nad taryfą kilometrową, lecz nie do­
prowadziły do pożądanych rezu ^ tó w . O b n i ż a ć  
t a r y f  n a  z b o ż e  o b t e n i e  n i e  m o ż n a ,  
gdyż dochód z kolei państwowych zmniejszyłby 
się przez to o milion złr. Nowa taryfa na zboże 
zaprowadzona będzie od 1 siyeznia 1892.

Wiedeń, 5 grudnia. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  
IzKy poselskiej obradowała w dalszym ciągu nad 
wnioskiem P l e  n e r a  o ulgach podatkowych. 
S z u  k i j e  występował przeciw wnioskowi z oba­
wy, że równowaga w gospodarce finansowej zo­
stanie zwichniętą. K r a m a r z  wnosi, aby we­
zwać rząd do projektu nowego wymiaru podatku 
zarobkowego. Po przemówieniu M engera dyaku- 
syę zamknięto.

Sprawozdawcą komisyjnym wybrany został 
A b r a h a m o w i c z. Członkowie lew ity zjedno­
czonej odJali przy głosowaniu puste kartki.

Wiedeń, 5 grudnia. Zwłoki arcyksięcia H enry­
ka, według zwykłego ceremoniału, przeniesione 
zostały o godz. 11 wieczór z pałacu arcyksięcia 
Rainera do kościoła parafialnego w Burgu. złożo­
no na katafalku i pobłogosłowione. Liczne iłum? 
przez całą drogę tuwarzyszyły orszakowi.

Budapeszt, 5 grudnia. M inister oświaty C sa- 
k y przedkłada Izbie poselskiej proj ikt do ustawy 
o uregulowaniu płac nauczycieli i nauczycielek 
w publicznych szkołach gm innych i wyznanio­
wych ( Powszechne okrzyki: E ljen!) Projekt ode­
słano do komisyi budżetowej.

Berlin, 5 grudnia. Parlam ent ukończył drugie 
czytanie ustawy o kasach dla churych i uchwalił ją 
w brzmieniu kom igjjnem , zmieniając jedynie, aa 
zgodą Boettichera, term in wejścia w życie usta­

wy na 1 stycznia 1893 zamiast 1 października 
1892.

Kolonia, 5 grudnia. W elłu g  Kóln. Ztg  n astęp ­
ca tronu rumuńskiego odjedzie lutro do Londynu. 
Stan zdrowia królowej rumuńskiej poprawił się 
znacznie; królowa wróci wkrótce do Sinai, jeżeli 
pogoda sprzyjać będzie.

W edług wiadomeści z P e t e r s b u r g a  do tegoż 
s imego dziennika nadesłanej, kom isja centralna dla 
wspierania głodem  dotkniętych, składać się będzie z 
komisyi rozporządzającej pod przewodnictwem 
następcy tronu i z komisyi wykonawczej pod prze­
wodnictwem dawnego m inistra skarbu Abazy.

Paryż, 5 grudnia. Cesarz Don Pedro um arł 
dzisiaj 40 minut po północy.

Londyn, 5 grudnia. D aily  News donosi z No­
wego Jorku, że z powodu bilu Mac Kinley’a do­
chody z ceł od 1 h?ca z m n i e j s z y ł y  s i ę  o 
36 milionów.

Petersbdrg, 5 grudnia. Handel hurtow ny wy­
wozowy pod firmą Ottona Dittborna, huta szklan- 
na Piotra Zinoniewa i spółka krawiecka Hucka 
zgłosiły swoję niewypłacalność.

Rzym, 5 grudnia. W Izbie poselskiej toczyła 
się wczoraj w dalszym ciągu rozprawa nad poli­
tyką kościelną.

R o s s i  przemawiał przeciwko ustawie gwa­
rancyjnej! i za zmianą pierwszego artykułu kon- 
stytucyi.

B o v i o starał się uzasadnić potrzebę utworze­
nia nowych stronnictw  dla proklamowania świec­
kiego charakteru państw a włoskiego.

B a r  a z z o l i  zapytuje prezydenta ministrów, 
czy rząd włoski zdecydowany jest trzymać się 
nadal dotychezasówej polityki kościelnej i w y­
trwać przy tej zasadzie, że stosunek W łoch do pa­
piestwa może być regulowanym jedynie za po 
mocą ustawy włoskiej, jako wew nętrzna sprawa 
włoska.

B o n g h i przemawia za ustawą gw aran- 
cjjną.

Prezydent ministrów R u d i n i zabiera głos i 
dziwi się, że kwestya świeckiej władzy papieża, 
odda* na pogrzebana, mogła być, znowu wyto­
czoną w parlamencie włosk.m. „Świerka władza 
papieży — mówi Rudlni — upadła, kiedy F ran  
eya opuściła Rzym, to jest jeszcze przed rozpo­
częciem wojskowej akcji ze strony W łoch. Dla 
dyplom acji pozostała tylko kwestya stosunków 
papiestwa do katolicyzmu i do państw katolickich 
Zachowanie się Austryi w tej sprawie było lojal- 
nem i przyiaznem ala W łoch, ńustrya bowiem 
oświadczyła, że postanowiła stanowczo nie mię- 
szać się do kwestyi rzymskiej.

Kiedy W łochy zakomunikowały gabinetom orze 
czenia ustawy z 13 maja 1871 roau, usfawa nie 
otrzymała charakteru międzynarodowego, gdy uzy­
skała aprobatę mocarstw. I w tym  wypadku 
zachowanie się Austryi było decydującem. A ustry i 
wychodząc zawsze z zasady nie mięszania się do 
spraw włoskich, oświadczyła, iż nie może udzie­
lić urzędowego przyzwolenia na ustawę gw aran­
cyjną Austro-W ęgry były zatem pierwszem mo- 
carstwem.które proklamowało międzynarodowy cha­
rakter ustawy gwarancyjnej. (Słowa Rudiniego, jak 
się zdaje, oddane w depeszy nic wierne. P rzyp , 
Hed.) Co do oświadczi ń hr. Kalnoky’ego, to soseł 
C a v a 1 o 11 i zapomniał, że m inister Kalnoky po­
wiedział w} raźnie, iż nie ma zamiaru zaimow-ić 
się ią  kwestyą, ani obrażać uczuć włoskich, — 
a zresztą wiadomo, że gdyby jedność W łoch za­

stała zagrożoną, żołnii rze austro-wągierscy staliby 
po stronie Włoch.

R u d i n i wywodzi w dalszym ciągu, że ustaw? 
gwarancyjna jest ustawą wolności, której skutecz­
ność zależy od wiary w jej nienaruszalność, i 
oświadcza, że ustawą ta co do zastrzeżonych praw 
była zachowywaną M inister pragnie, aby państwo 
miało charakter świecki; rząd chce utrzymać na­
dal i roze ijać szkoły świeckie. Mówca wspomina 
o ślubach cywfinych i rozwodach, sadzi jednakże, 
że obecna chwila nie jest odpowiednią do roz 
strzygania tej kwestyi,

W końcu oświadcza, że rząd włoski nie zez­
woli na żadne mięszanie się obcych mocarstw 
do spraw  włoskich. Co do proponowanego przez 
CavaIottiego i Bovia nowego ugrupowania stron 
nictw, to, zdaniem ministra, ani położenie parla­
mentarne, ani położenie kraju tego nie uzasa­
dnia; z drugiej strony minister może zapewnić, 
że na ławach ministeryalDych nie ma Welfów, 
ale tylko liberali i Gibellini.

Mowę prezydenta ministrów przerywano kil­
kakrotnie oklaskami i przyjęto ją w końcu z wiel­
kim zapałem.

N i co  t e r a  oświadczył z kolei, że po mowie 
przezydenta ministrów uważa kwestyę za wy­
czerpaną, a rozwiązanie zgromadzenia ludowego 
w Medyolanie, zdaniem jego, było zupełnie le- 
galnem, za co m inister bierze ua siebie zupełną 
odpowiedzialność.

Dalszy ciąg rozprawy odłożono na jutro.
Rzym, 5 grudnia. Na zgromadzeniu rządowej 

większości Izby poselskiej, uchwalono doprowa­
dzić bezzwłoczne w Izbie do uchwały o polityce 
wewnętrznej i o polityce kośeielnej.

Na tem  zgromadzeniu byli obecni ministrowie 
Rudini, Nicotera i Luzatti. Rudini zaznaczył, że 
w łonie gabinetu panuje zupełna zgoda.

Jakiś człowiek bez zajęcia chcąc wczoraj wrę­
czyć prośbę królowi w chwili, gdy ten odjeżdżał 
z Kwirynału, potknął się, padł na tw arz i zranił 
się lekko na twarzy. Człowieka tego odprowadzo 
no ua policję.

Nowy Jork, 5 grudnia. Pod Thompsonem w 
stanie Connectieut zderzjły  się dwa pociągi to­
warowe. W krótce potem nadeszły pociągi pospie­
szne osobowe i w’eehałj na nie. Zginęło 3 ludzi, 
rannych jest pięć

W czoraj w południe dwaj złoczyńcy wpadli do 
domu pod Nr. 71 ua ulicy Brodway do biura 
Russefa Saye i zażądali 1,200.000 dolarów. A 
gdy Saye odmówił wydania tej sumy, wówczas 
jeden z tych złoczjńców rzucił bombę dynamito­
wą. Nastąpiła straszna eksplozja; pięć osób zgi­
nęło, dziesięć jest rannych, część domu zburzo­
na. Złoczyńca zginął także. Zdaje się, że był on 
obłąkany.

SzangaJ, 5 grudnia. Wojsko cesaiskie zajęło 
napowrót miasto Chasjang; rokoszanie poniósłszy 
wielkie straty cofnęli się w góry.
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Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . .
5% austryacka renta (marcowa) .
A kcje banku austro-węgierskiego . 
kkeye kredytowo . . . . . .

Londyn . . . . . . . .
Srebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty auH trjackie.............................
Banknoty banku nieraiec za 100 ®

Wiedeń, 5 grudnia. Ruble papierowe 11 
Cena nafty 18"—  do 21-25; spirytus 23-37; żyto 
11 3 3 ; pszenica 11 '5 2 ; jęczmień 6-~~

Knra w wal.
ani.r.

złr. |
91 65
91 35

108 25
102 55

1003 —

275 10
117 90

9 35
5 60 1

57 927,1
4-50.

Rudrykh .Nadesłane* nie pochodzi od Rsdak 
cyi, która też ładnej odpowledzMpctc! za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wybrakowane maturye Jedwabne o 25% —
3 3 1/J % a 50%  rubatrm  cen oryginalnych wy- 
seła na m etry lub sztuki franko i oclone skład 
fabryczny G. H ENNEBERG (c. i k. dostawca 
nadworny), Zńricli. Wzory odwrotnie, wyseła się 
list z marką 10 et.

N a W alnem  Zgromadzeniu członków Czytelni 
akademickiej w Krakowie zapadła następująca 
uchw ała:

„W alne Zgromadzenie wyraża głębokie obu­
rzenie z powodu niecnych napadów K u ry tra  
Polskiego na postępową młodzież polską i Czy­
telń '?  akademicką — i postanowiło jednogłośnie 
pismo to z Czytelni wyrzucić, a uchwałę tę we 
wszystkich pismach opublikować."
;  -Uczestniczyło w Zgiomadzeniu około 500 człon­
ków. O czem Szanowną Redakcyę mamy zaszczyt 
uwiadomić z prośbą, aby w łamach swego pisma 
tę wiadomość zamieściła.

Kraków 4 grudnia 1891.
A r fur Górski, J. W  ar ty  chi,

przewodniczący. sekretarz.

Neusteina ocukrzons pigułki św. Elżbiety
czySECzące k re w ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany śro­
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 
25 ct., 1 zwój 120 pigułek 1 złr. O s t r z e g a  

i ę  u s i l n i e  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  — 
lylko piawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 

r z ę  d o w n i e  protokołowany znak ochronny czer­
wono druk. „Heil. Leopold" z firmą AoOthe a 

zum heli.' Leopold1, Wien, l, Ecke dor Spie- 
el- und Plankenjjasse. Do nabycia w Klukowie 

u a p t .: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wi­
szniewskiego , L. R osnera; w Pojgorzu u p 
Sktkalskiego. 2854 1 1?

■AT#, J a s i u ,  p o w i e d z ,  c o  c h c e s z  n a  
g w i a z d k ę ?  Dopełniająca skrzyneczka byłaby 
mi najmilszą, m am o! Tak odpowiadają tysiące 
dziec i, które są już w posiadaniu kotwicznej 
skrzynki budowlanej. Wiele dzieci zwykło nadto 
dodaw rć : M amo! num er musi być taki a taki, 
a na skrzynce musi się także znajdować kotwica, 
gdyż inaczej nie mógłbym użyć do mej pierw ot­
nej skrzynki. 1 tak się ma sprawa w rzeczywi­
stości, jak się o tem dowiadujemy z pięknego 
cennika firmy F. Ad. Richter & Como. w Wie­
dniu, I. ulica Nibelungen 4 ;  uważamy więc za 
potrzebne i ua tem miejscu polecić łaskawym 
czytelnikom ostrożność przy zakupnie. Byłoby 
bowiem bardzo nieprzyjemną rzeczą dowiedzieć 
się już za późno, w dzień świąt, o tam, że się 
kupiło zamiast sławnej kotwicznej skrzynki bu­
dowlanej, jakieś kiepskie naśladow anie; radość 
świąteczna w ten sposób znacznie zostałaby za­
mąconą.

Pomiędzy gwiazdkowymi upominkami zajmują 
kotwiczne skrzynki budo* lane tak obecnie jak i 
dawniej słusznie pierwsze m iejsce; kto je wi­
dział u znajomych, kupuje je  także i sam, a kto 
już jednę z nich posiada, ten powiększa takową 
co roku jedną lub kilkoma skrzynkami dnpełnia- 
jącemi. Podobnego urządzenia nie posiada żadna 
inna zabawka, przeciwnie jjrąwie wszystkie za ­
bawki stają się po krótkim już czasie bezwarto­
ściowemu Kotwiczne skrzynki budowlane nie 
tracą wartości przez wiele lat i dlatego stano 
wią one przwz swą trwałość n a jtań szą  zabawkę. 
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0r. Tadeusz Mayzel
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i w ene­

rycznych szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ul. św . Gertrudy I. 8  parter, 

ordynuje od godziny 3  do 4 .
2642 4-13

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specjalista 

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2— 4  popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 — 9 rano bez­

p ła tn ie .  (Ż603 10-15)

ica Podwale Nr. 14, parter.

Docent Chirurg, w Uniw. Jagiell.

. i i iu u u u u u u i żiuuuuiiuui
2452 10— 10 przeprowadził się

do domu I. 3 5  przy ulicy Floryańskiej.

_ _  .  .\ M a g a z y n  zabawek
M W . C . A  ar U  K  Ł  U  H A  $
f  F .  B r u n o  H a l i n  A
ą w Krakowie, ulica Grodzka, L. 2, ty

p*lec& na ńw. BOSOŁAJA

wiele nowości w zabawkach dziecinnych: A
tyj Baseny z ruehowem, rybkami i okrętam i, kieaźonkowe maszyny do szycia, ty 

L J  aparaty fotograficzne, maszynki da pisania i rachowania, latarnie magiczne, 
rjjj drukarnie, fortunki, bilardy, lalki od najtańszych. U
■ | Qry towarzyszcie od lO centów. L 
j j  A p a r a t y  g l a m a a t y c i n e ,  i o l n l e r a c  c y n o w e  1 k o n i e  

b i e g u n a c h .  — P i s t o l e t y  p n e u m a t y c z n e .  2S10

B r a c i a M  I ~ s c o v it s c h
P o s i a d a c z e  k i l k u  m e d a l i  i  s k ł a d ó w  w e  w s z y s t k i c h  s t o l i -  \

c a c h  w  E u r o p i e .

G l ó w u y  s h l a d  d l a  G u l i c y i :

f e f  w Krakowie R£ei\f 
I o w )  i ną j  w i ę k s z y
zakład ubiorów

polecają Szanownej Publiczności n b i o r y  d l a  m ę i c z y z n ,  c h ł o p c ó w
i d z i e c i  u ł u d n e g o  w y r o b u  z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie w ykonane, a nieodpo­

wiedni towar będzie napowrót przyjęty.
B r a c ia  M . I sc o r its c h .

Sr Centralny skład w WieJnfu, I., Marla Thereslenstrasse, 10.
G łó w n y  s k ła d  d la  R u m u n i i : B m a w r O E R t ,  <

..CheYBiier de M >de“ Strada C o-ie i, Nro J n 9. „Bazar de Równanie" Strada 8»lari,
Nro 7, itp. itp. Składy w kilku głównych mlastauh Itd.
G łó w n y  s k ła d  d la  S e r b i i :  B e l  ■ r a d ,

.Palai* RoyaI“ Ffirit Uiehi 1-Stra»«e, Nro 8. „Bazar d« Franza", itd.
Składy tylko w  K r a c u j e r a t s  i P o i a r e T a l r .  1804 3 10 i 

S k i p o r t  d o  w n s y s t k l o b  k r a j ć > w .

która „M arka ochronna** znajduje się na kaM ej paczce

H erbata
H erbaty, pochodzącej z mojego Magazynu

C e n y  H e r b a t :
G o s p o d a rs k a .....................................:& ’/ ,  kilo złr l -60
Czarna Nr. 1 ................................  „ „ „ 2 .—
Uzarm. Melange N r. I 1/, , . „ „ „ „ 2 4 0
Nenchao Nr. 2 ................................  „ „ „ 2 80

„ Victoria Mblange N r. 2 1/, . „ „ „ „ C-20
F A M I L I J N A ................................t  , „ „ 3  40

„ L ian  Sin Mtdange Nr. 3 . . „ „ „ „ 3 60
„ Lian P in  Melange Nr. 4 . . „ „ „ „ 4*—
„ Pm  Futschen M elange Nr. 5 „ „ „ „ 5 ‘—

Pin  Aromat,ique N r 6 . . „ „ „ „ 6 - —

W ysiew k l herbat r s ^ . » V k i i . T
Praw ie wszystkie większe handle w Galicyi °przedąją te herbaty po t/c b  

samych cenach, w paczkach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym , na co uwagę 
zwracać się uprasza.

M A G A Z Y N  W IN  i H E R B A T  *646 56
Juliusza Grossego w Krakowie,

R ynek, Pałac Spiski.

3ARGA przez kompetentne władze uznany
H H B  ś r o d e k  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w

K a ł o b o k ?
Można nabywać w a p te k i*  c l i ,  s k ł a d a c h  K o sm e ty k ó w  i t. p

X a z t u k a  8 5  c e u t b w .  259,7 3 10

Magazyn wiedeński
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

t  F B L D M A M A
Plac Wszystkich Świętych, L. I, róg ul. Grodzkiej, obak Magistratu,

aaopatrzony został n a  a ° z o n  J e s ie n n y  i  z i m o w y

w najlspsza ubrania męskie I dziecinne pa cenach fabrycznych
a mianowicie:

Si.afrok zimowy . . od złr. 7.— do 15.— I Paltot zzewiotowy lub montoniakowy złr. 25.50
Ubrzni* marynarkowe od złr. 12.— do 14.801 Ubranka d z ie c in n e ......................a Ir. 8 .—
Ppodnie k a m g a ro w e ......................  rłr. 4 4 5 1 P ła z z e z y k i......................................dr. 5.9s

K o lu s z k i  fu t r z a n e , w y b o r u e , 15  z łr .  5 0  c t .
Uprazzająo o liczne względy, pozostaję z poważaniem 

2762 S 5 C h e m l n  F e l d m a n n ,  Plao WW. Świętych, róg ulloy Grodzkiej.

D oniesien ie.
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że |} |

FHia wiedeńska Jj
Heilmana Kohna i Synów $

rtyl ul. Grodzka, L. S, I piętro, X 
M została b o g a to  z a o p a tr z o n ą  w  w i e lk i  w y b ó r  g o -  V,
lH] t o n y c h  [ty.

i. m sezon jesienny i zimowy
[tyj w własnym za k ła d z ie  wykonywanych, w najnowszym fasonie, W 
pą po zdumiewająco niskich cenach. M
lH, Aby uniknąć pomyfpk, uprasza się Szanowną P. T. Pu- LH 
sSbhoznośó dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- 
A zyn się znajduje. Z uszanowaniem [ty
H  H e ilm a n  K o h n  i  S y n o w ie
UJ ulica Grodzica, L. 9, I piętro. ty
W  O H niW  T l d n n n -  M  w i « d n * n ,  W K r a k o w i e ,  lica Grodzka. M 
iHj N K l H l l ¥  I n S / R  L- 9 ’ e r * © « i y f i l u ,  w e  L w o w i e ,  w  C z e r -  ty 
L J U A U U J  M L jK iU . n l o w c a e h ,  w  m a ł y  ( B i e l s k u ) ,  w  O p a -  %
W  w i e ,  w  P i l e n i e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  J a r o s l a -  U l  

W iu  i w  M ta M iu ln w o w ir .  2132 23 ^

W
CHRISTiIFLE & Cie W I E M ,

I., Opernring, 5,] 
c i k. n adw orni dostaw cy, (Heinrichshof).

N a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ia  ze w s z y s tk ic h  w y s ta w  ś w ia ta .
N a jc l© ie j p o sr c l» r * a n e  p rzy  h o ry  i s p r z ę ty  s t o ło w e  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju , K re d e n sy , s e rw isy  d o  s to łu , k a w y  i h e rb a ty , p u lp ity  w w y- | 

k o n a n ia  i a js k r o m n ie js z e m  a ż  d o  z b y tk u .
S z c s c e g ó l n e  a r t y l i  u ł y

dla hoteli, re s ta u ra c y j i k a w ia rń , ja k  ró w n ież dla  
P 8ii3y3natów , k lu iicw , o ficerskich  kuchni i o k rę tó w .
Srebra są aa każdej sztuce stemplowane, jak niżej z pełnym napisem 

1 CHaiSTOFliKj 1841 10 28
SJlf T c d .u a  im ita e y a  p ra w d z iw e g o  s r e b r a . * V |

12 ły ż e k .......................... złr 17.—
12 widelców . . . .  zlr 17 —
l j  nożów , . . . . złr. 17.—
12 deserowych grabek złr. 15.—
12 deserowyi-b nożyków złr. 15,—
12 ty i  czek do k-iwy. złi

12 łyżeczek do kawy ■ złr. 7.— 
1 łyżka wazowa (chochla) złr. 5.30 
1 łyżk i do mleka (czerpak) ,  3.20 
1 łyżka do jarzyn . i Kr 4 .— 

12 podstawek . . . złr. 8.25
1 duży widelec . . złr. 1.50

C e n n ik i  i l l n s t r o w a n e  b e z p ł a t n i e .

m

Doi U o f j  i kantor wymiany ja k ó b a  h o c h s t im a
K r a k l W i  B j i a k  y t l w a y  U a l a

kupuje i sprzedaje p o d  ■ a l k o r z y i t a i e j u y m l  w a r u m h a n a l krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
zastaw* ■ losy, sisnsty- wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia x prowinoyi

iikuteosnia odwrotni pocztą 1»ex dtliweaia prowzylj



Kraków, d Griudnia 1891. N O W A  K E F O B M A . Nr. 280. 5

O e ste r r .-u n g a r . i^ in a n z -K u n d sc łia u .
Odkąd rozpoczęła wychodzić oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau, zyskała sobie z powodu uznanych sprawozdań o wszybtkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem  uw zględnieniem  walorów od­

powiednich do lokat-yi kapitałów  liczne koło czytelników. Jej godłem  zostanie także nadal: bezstronno^ i objektywność. Dotychczasowy w ynik zachęca nas do wytrwania w  tym programie.
Prenumerata, obliczona na szerokie koła publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52  obszernych Num erów rocznie 1 zir.
Zapraszamy wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowem i, do przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Numerów na próbę.

2745 e 6 A dm inistracja Oesterreicbisch-ungarische F iuaaz-B undscban, W ien , I., VBallnerstrasse, 11.

F f l b r y k f l C y a  C o g n a c i l  sposobem gorącym wytwarzanego bez wszelkich aparatów.
Pierwsze, międzynarodowe, ohemiozno-teohniozne, handlowe binro poleca swój wielki zbiór recept i przepisów, zebrany praktyoznem doświadczeniem, a wypróbowany przez pierwsze powagi, z pomocą 

wałnyoh prao najwybitniejszych profrsorów, a m anowiole pp D r a  1 - a n d e r e r ’a . D r a  W . A . B >  r m a n n ’a ,  H a a g e r a  , 1:’. E i c h b a u u i a ,  H e r m a n n a  H r a t z e r ’a , D r a  D i T i d ’a,, 
O t t ó n ’a ,  G u m b l a e r , a ,  L e m b s ’a ,  K r a m c r ’a ,  Z e t t l e r ’a ,  K l e t z i n s k y ’e i c o , S i r  W . E c h o w a .  D r a  H e u s l e ^ a , D r a  K u s t n e r ’a ,  D r a  H e m b s t a d t a  itd. itd.

U ' 1'  H U  ftodna s z c z e g ó l n e g o  p o l e c e u t a  z powodu złycu zbiorów. — P r z e d n i e ,  n a d e r  p o s i l n e  w i n o  (nie dające się o d r ó ż n i ć  o d  w i n a  n a -
-■- «A R R A  j  W 1 I M *  t n r a l n e g o ,  musująoe lub niemunująoe), otrzymać można w cenie 4 7 , - 6  złr. za hektolitr. Pomnożenie win gotowyoh, uszlachetnienie wszelkioh gatunków

win, sprawianie fermentu.
U j | n A  Przewóz wina we flaszkach, opakowanie z usunięciem ujemnych stron jak goryczki', usidn, kwasu, odom z beczki lub okuoia. Przemiana wiua Schiller w wyborne białe wino. Środki odkwa-

w w  szające, proszki w/.macni»jąoe i wszelkie eseneye twurzące obrąozkę winną. — Pozwalamy sobie zwrócić na to uwagę, ie  wina, soorządzone według naszego przepisu , są robione ściśle wedłng
zanad|n lukowych, że są wolne od wszelkioh szkodliwych dla zdrowia pierwiastków, że w ln o .n  n a tu r a ln y m  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o r ó w n a ć  m o g ą  i v  oiągu kilku dni użyte być mogą 

P l * O Ź € l Ż 0  0 \ l  l i H 6  Najlepszy i najtańszy sposób przyrządzania p ie k a r s k ic h  drożsi ł  f  p r a s o w a n y c h ,  działają y eh duekonale na wyrośnięoie (bez wszelkich.RECEPTY _  przyrządów,
komitych drożdży prasowanych z drożdży piwnych.

£ 0  Dystylowauie surowego zboża, ziemniaków jlub buraków. Spirytus otrzymywany drogą zimną. Środki i aparaty. Trzeba
zwrócić uwagę, że przychodzi to nader szybko i tanio. Środek działa rozkładająco na przymieszki , a wytwarza nato­

miast doskonały wyskok kwiatu winnego. F a b r y k a c y a  s z tu c z n y c h  e te r y c z n y c h  o le jó w , z ło ż o n y c h  e t e r y ­
c z n y c h  o le jó w , eteru, esenoyj zasadniczych, tiaktur, tinktur barwnych, coulaers, »J ropo z owooów, perfnmeryj i toalet, środków 

W y r l t h  n l S n r v  i  i  s z tu c z n y  t łu s z c z  ś w i ń s k i , s u r o w e m u  zaś t łu s z c z o w i
I f  j  I W  R I V I I  W j  M. I l U S a l / A U n )  ó w it is k le m u  można odjąć odór i odświeżyć go. Patentowany t łu s z c z  

d o  w o zó w  otrzymić można wc wszelkich koloraoh drogą zimną i gorącą Pabrykacya sztucznego oleju z burak., w i Bztucznego 
lnianego-olejnego pokostu, zwyczajnych bawarskioh s z tu c z n y c h  m  a s e ł ,  bawarpkioh s z m a lc ó w  (szmalec dzieoinny) , spo­
rządzanie znakomitego, taniego, bez odoru tłuszczu do potraw. Olej burakowy można odkwasić, olej burakowy dystylować, sztuczny 
oliwny olej ze świeżego buraczanego oleju , olej parafinowy odbarwić i nezynić go bez odoru. Naśladowniotwo amerykańskich olejew 
do smarowania, utrwalanie olejów do maszyn. Pabrykacya ta n ic h  o le jó w  d o  p o tr a w . Poprawianie niesmacznych olejów do 
potraw i sporządzanie tłuszczów do potraw dobrych w smaku i bez odoru. Olej do potraw robi się czystym, jak woda, sztuczuy tran, 
użycie osadów olejowych i odpadków środki osuszające pokosty czyszczenie nżytego oleju do smarowania, preparaty yaseinowe, 
fa r b y  d r u k a r s k ie  w s z e lk ie g o  r o d z a ju , m a s a  n a  u a lc e  i t. p .

kilo 24 do 30 cnt.). Poprawa kiepskioh diożdży i wzmocnienie ich działalności, udciągauie gorzkich pierwiastków piwnych, wyrób zna-

Pożyteczne i praktyczne dla każdego artykuły, ^ r;ozeraidła na obuwie wszelkiego rodzaju , poprawianie me- 
tran i glieeryna.Jmaia i atrament do hektografowa-

I r r i n n .A d r e s  J la  l is tó w  : 3  ’ J ,  C h a r w a t h ,
A d r e s  d ia  t e le g r a m ó w : C ł i a r w a t Ł ,  I

Korcspondenoya: D o lsk a , c z e s k a ,  n ie m ie c k a ,  f r a n e n s k a ,  a n g ie l s k a  1 w ło s k a .
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n ia , czernidło znpełnic płynne, ozernidło w jednej chwili dające po łysk . soda do bliebowania , proszek do prania i blichowania. 
kalka, proszek atramentowy wszelkiego rodzaju , p a p ie r  d o  c z y s z c z e n ia ,  czernidło na podłogi w przedsionkach , sztuczna 
skóia, znakomity i wypróbowany śrolek bielenia ordynarnego pszenicznego krochmalu. Smarowidło przeeiw gnicin, butwieniui grzy­
bom i t. p . Smarowidło, zabezp eczającc od ognia, smarowidło, zabezpieczająee od wody, Carbolineum, środki do barwienia włosów, 
środki przeciw wypadanin włosów, środki na porost włosów i zarostn, papier pergaminowy, środek do wytępienia prusaków i t. p.

n l i n n n m i i  i r i n m n u f n n n  n n c n n d a r c ł t u a  Rzeozy dla ogrodów jarzynowyoh , ziemniaków, buraków enkrowych.
U l a  D lV U IIU IIIII I U U I I lU W t j y U  y U o i J u U a r o l W a *  Wypędzenie giezów owczych, myszy polnych, fostor. pigułki], proszek

żrący dla wszelkich gatunków zwierząt, trncizna F lothow si, nietrująea na szoznry i myszy, maść na rany dla domowych zwierząt, 
» proszek dla bydła rogatego*, proszek dla kur, smarowidło na podkowy, pignłki dla psów i Kwizda , kit na podkowy dla k on i, pro­

szek dla krów (proszek mleozny), k irneuburgska trucizna na szoznry, środek tnoząey, proszek spożywczy dla bydła, środek leczni­
czy na szpat u koni, proszek dla świń, proszek przeciw czerwonce u świń, środek zapobiegająey bólom żołądka n owiec, balsam na 
rany dla zwierząt domowych , balsam na robaki dla zwierząt domowych, proszek przeciw robakom, pignłki przeeiw robakom i t. p.

Nakoniec nadmieniamy, że jesteśmy gotowi sfużyó wszelkiemi innemi, noszącemi nazwę recept i przepisów , szczególniej jednak o wiele skutecz­
nie jszemi, niż wszelkie owe po wszystkich dziennikach wystawiane preparaty i specjalności, za miernem wynagrodzeniem. Podajemy 
tylko wyciąg ogólny naszych składów i materyałów, nie będąc w stanie podać wyczerpującego spisu.

Tylko na zapytania w marki zaopatrzone odpowiada się.
Z wysokiem poważaniem

F. J. Charwatłi, Brunn.
Główny skład na Galicyę, Morawę i Nzląsk.

O d z n a c z o n y  n a  15 w y s ta w a c h  ta w sz e  n a jw y ż s z e m i n a g r o d a m i ,  t a k ż e  w J ,o n d y n ie  1 8 8 3  r . d w o m a  
z ło te m !  m e d a la m i z a  j a k o i ć  tr a n  a 1 s p o s ó b  te g o ż  p r z y r z ą d z a n ia .

Piotra Móllera
najczystszy lekarski wątrobowy tran z miętusów.
W olny od wszelkiego nieprzyjem nego smaku i odoru, łatwo strawny i zawsze jednakowej jakości, nadaje s ię ,  jak 
żaden inny, w edług zdania pierw dzych lekarskich powag do leczniczego użytku. Cena 1  zlr. Przy 6 butelkach

opłaca się pocztę. Odsprzedając} m rabat.
S k ła d y  w K r a k o w ie :  w aptece J. Tranozyńskiego spadkobierców, w apteoe Konstantego Wiszniewskiego, n J a ja  

Janigi, knpea ; W B ia łe j  : w aptece A. B lum enthala; w B r z e s k o  : jv aptece W. Janoszek; w J a r o s ła w ia  : w aptece J  Rohma, 
w aptece J. L. Wisłockiego ; w B z e s z o w ie : tł apieoe Antoniego Karpińskiego, |u J. Schaittera i Sp., kupoów; w p o d g ó r z a  : 
w aptece J. Skaitalskiego ; w  S ę d z i s z o w ie : w aptece Jana Mizerskiego; w  Ś o k a ln  : w aptcee Eug. Wysoozanki; w T a r n o ­
w ie  : u F. Leszczyńsk.ego, kupca ; w S a m b o r z e : w apteoa J. Aieksiewioza, w S a n o k a  : n Jakóba Alstera, knpea.

Głtwny skład u M o b fe rta  G e s i e  w Wiedniu, III., Heumarkt, Nr. 7. 2710 3 6

'W ’iellŁ i Itrach.!!?
N e w - ł o r k  1 L iondyn  nie oszczędziły też europejskiego kontynentu i wielka fabryka 

srebrnych wyrobów została sp (wodowaną rozoi rować cały swój skład za bajeoznie niskiem wy 
nagrodzeniem, t j. za wartość roboty.

Jestem umocowany nskuiecznie niniejsze zlecenie.
O to d a r u ję  każdemu b ie d n e m u  czy b o g a te m u  za zapłatą jedynie <1 z łr  

5 0  c e m o w  następujące przedmioty, a mianowicie :
6 sziuk doskonałych noży stołuwych, z prawdziwie angielską klingą.
6 sztuk s amerykańskiego patent, srebra widelców z jednego kawałka.
6 sztuk z amerykańskiego patent, srebra łyżek z jednego kawałka.

13 sztuk z amer. patent, srebra łyżeczek do kawy z jem ego kawałka.
1 z amer patent, srebra chochla z jeduego kawałka.
1 s sjuer. patent, srebra chochelka do śmietany z jednego kawałka.
6 sztok angielskich podstawek Yictoria.
2 efektowne stołowe lichtarze.
1 sitko do herbaty.
1 wyzaintna pnszka do posypywania cukrem.

42 sztok razem.
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 49 złr., są zaś 

teraz do nabycia za minimalną cenę G z łr .  0 0  c u t . Amerykańskie patentowane srebro jest 
na wskroś białym m etalem, który zachowuje barwę srebra przez 25 i a t , za co gwarantuje się. 
Najlepszym dowodem, że *en inicrat na ż a d n e m  s z a c h r a j s tw ie  nie polega, zobowiązuję 
się niniejszem publieznie każdemu , komuby towary nie podobały się , bezzwłocznie należytośc 
swróeić i spodziewam s ię , że nikt nie pominie nader korzystnej sposobności, aby nabyć ten 
w s p a n ia ły  g a r n itu r .

Wysyłki tylko za pobraniem, albo za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 
S z c z e g ó ln ie  p o le c a  s i ę  p r o s z e k  s łu ż ą c y  d o  c z y s z c z e n ia  te g o  s r e b r a ,  

1 p n d e łk o  w raz z p r z e p is e m  u ż y c ia  15 ct.
P. PERLBERGA, agentura 

zjednoczonych amerykańskich fabryk towarow ze srebra patentów.
W i e n ,  I I . ,  R e n k b r a n d s t r a s s e ,  3 5 .

Wyoląg z podziękowań.
Ponieważ jestem zadowolony z gurmturu, zamawiam jeszcze następny.

A n to n i  S a n t i fa l le r ,  rzeźbiarz.
St. Ullrioh (Tyrol), 1 październiLa 1891 r.
Z przesyłki Fańskiej byłam bardzo zadewoloua i pruszę przeto o nadesłanie mi nastę­

pnej Teresa  Stelzer.
Obsrndurf »,d. Silzach, 18 listupada 1891. 2557 4 6

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważny od 1 października 1891 roku, 
nurt osowauy do obmul śroiUtowo-europa|akleąo.

Odjazd z Krakowa (P odgórza):
5.— rano po ciąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
6 14 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 n n » „ z Podgórza-Bonarki
9.— ruto pooiąg mięszany % Krakowa [kolej Pćłnoona]
919
9.40

osobowy z t-odgórza - Płaszowa 
z Podgórza - Bonarki

do Oświęeima, do Wiednia.

do bielska. Żywoa, Zwardonia,
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
cza, Orłowa, Cbyrowa, Stryja.

do Żywca , do Mszany dolnej.

do Nowego S ącza , Chyrowa. 
Stryja.

3.59 po południa pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]i 
4.44 „ „ ,  „ z  Podgó za - Płaszowa .
4.56 „ - „ „ z Podgórza-Bonarki J
6.51 wieczór pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 1
7.16 „ „ osobowy a Podgórza - Płaszowa
7.37 n - v z Podgórza - Bonarki J

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgorza - Bonarki 1
6 4] „ „ n do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja , Cbyrowa, Nowego
6.02 „ „ mięszany 4o Krakowa [kolej Północna] f Sącza.
6-14 ,  „ osobowy do Krakowa [kilej Karola Ludwika] I
9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bona/si 1 b ,
9.18 „ „ „ „ jo  Podgórza-Płaszowa } z Dol“«h

1002 przed połnd. pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki >
10.18 .  ,  „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
10.87 „ „ .  mięszany do Krakowa [kolej Półn.] [ W iednia, z 0  ęcima.
10.58 „ ,  .  osobowy do Krakowa [bolej K. Lud.]j

8'88 po południa pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki Budapesztu, W iednia, Zwar-
3-58 n „ „ „ do Peugorza-Płaszowa > don ia , Żywca, Bielska, Stryja
4.12 „ „ n mięszany do Krakowa [kolej Półn.j j Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza ■ Bonarki - 1
8.2 5 „ ,  „ do Po igórza-Płai zowa 1 z Oświęoima.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.80 rano pooiąg mięszany do Orłowa, Koszyo, Suchy, Zywoa.
9.41 „ r osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10-66 przed południem pociąg osobowy z urłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyo, ,,r łowa, Zywc„, Stryja, Chyrowa.

11.69 w noty poeiąg mięszany ze Stryja, uhyrowa.
Ozas śrcdSowo-enropejski jest wcześniejszy od ozasu pragskiego o 2 in’nntv, zaś później­

szy od czasi kra.* wskiego o 2 'J, od czasu lwowskiego o 36 , od czasu wiedeńskiego o 6, od 
ozan 1 idapnrizteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego o 14 minut, 

układy jazdy w formacie kieszonkowyu u-byó można po eenie 5 oent. we wszystkich stao~aeh 
o. k. sustr. kolei państwowych lub u konduktorów- - 2347 35

Na sezon zimowy
poleoa wielki wybór

czapek futrzanych i sukisnnych
Dl? i tlen „Haliif,

jakoteż 263 L 15 15

k a p e lu s z y
do polowania i podroiy

Xj- h o c h s t i m
w Krakowie.

Nia ma więcej kaszlu!
Oskara Tietzego

Strrym próbowanym środkiem domo­
wym »ą jedynie prawdziwe 

Działają uadzwyozbj tzybko przeciw k a ­
sz lo w i, c h r y p c e ,  z a f lc g m le n lu  Itp. 
Tylko właściwość składników tyoh hnnbons 
zapewnia J e d y n ie  skntek. Należy dlatego 
nważaó na nazwisko O s k a r  T ie t z e  i 
„ m a rk ę  c e b u lo n ą u, gdyż są naslado- 
downiotwa b ezw -a rto ó c lo w e, a nawet 

s z k o d liw e .
W woreczl ach po 20 i 40 centów. 

G ł ć w n y  s k ł a d : |aptekarz F .  K r l -  
s a n  w  H r o m i e r y r z n .  2518 8 20 

Do nabycia w aptekach, drogneryaoh itp. 
W Krakowie w aptekaoh : E. Stookmara, W. 
Redyka, Kunst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- 
skiego. J. Tranozyńskiego spadk , L. Rosne­
ra , w Tarn ow ie : u M Adlera, J. Sokalsaie- 
go , St. Pawłowskiego ; w Jarosławiu: u J. 
Robina, St. Wisłockiego, droguerya; w Rze­
szowie ' u A. Karpińskiego; w Pilżnle u Z. 
Cz i jk i; w CzortKOwle : u L. Nossa ; w Nowym 
Si,"™ : u R Jakubowski! go ; w Sędziszowie: 
a J. Mizerskiego; w Bochni: u M. Gatty.

A.MAESTRANI'
ST G ALLENA

ZN*. S T I K T t ł L A

! Wiedeńskie Sucharki!
Uznane jako najlepsze do herbaty, wina I 

i lodów. Przechowują się (w sachem miej­
sca trzymane) przez oałe miesiące, nie 
traoąc nic na dobrooi i sm kn i dlatego 
poleoa się je jak na;mocniej każdej familii 

Poleci me przez lekarzy dla oierpiącyeh 
na żołądek I 2332 11 20 J

Za nadesłaniem 40 cent. wysyła si( 1 
opłatnie jeden kartun na próbę.

N. S tin g ! &  Jfeffe  
Wiedeń, II., Circusgasse, Nr. 36. Post 2.

■ t a r e ,  o«y*to

wina węgierskie
w ha -dla 2022 16 o

Edwarda M is a  w Krakowie.

Dr. Filipkiewicz
lekarz zdrojowy w CieplicacL Trenczyń- 

skich, udziela rady
w  e f e * p i e n la c h  r e a B ia t y -  
c z n j o h  a r t r y t y e z B y c h  itp.

Mieszka 2718 7 7
ulica Grodzka, L. 7, II piętro.

 111 q rt|*  d K ic n n e R o ,p e w n e -
I V  A l t  ■ go  zar» l> k n , bez ka­

pitała i ry z jk a , cfis ajemy każd:mu, kio się 
nbce zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 
lo só w  i p a p ie r ó w  psa ń s t w o w y c h .

Zgłoszenia uud Lose* należy nadsyłać do 
Ekspedycji ogłoszeń J. Dannebtrg, Wien, I., 
Kumpfgasse. 276u 5 10

Uczeń 14-letni
znajdzie zaraz um ieszczenie w handlu.

Wiadomość pod ad resem : A .  Merc, 
Krakuw, ul. Szewska, L. 8. 2835 2 9

Do wynajęcia każdego czasu
z vstubnem wejściem pokój ze 
salonem  zupełnie um eblowanym , na 
parterze, dla mężczyzny starszego cyw il 
nego lub  w ojskow ego , pod L. 10, przy 
ulicy iab łcnO W 3kich  tuż koło W olskiej. 

2820 3 3

'  nipprzyp d ]ąo do siiotu zwraca tlę pieniądze I

Próhhi
do wszystkich miejscowości opłacone.

|y jatery^ sukienne
do każdego użytku . tylko w dobrym 
gatunku, trwałe po cenach niższych 
oiż wszędzie indziej, rozsyła prywa­
tnym osobom -ta  s  z o n  j e s i e n ­
n y  i  z im o w y  skud c. k. uprz. 

fabryki sukna i kortów

Moriz Schwarz
Zwittau.

Speoyalnośó w matery»łach ua uni­
formy, wyłogi, nieprzemakalnych su­
knach PLodcn“ dla leśniczyoh , tury­
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom majstrom krawieokim wysy­

łam na żądanie eleganoko wypełnio­
ne k o r ty  p r ó b k o n e ,  jednak mc 
opłaoone. 2010 16 0

Każda próbn przekona każdego o jakości.

300 kanarków z Harzu
i  pięknym trelem i gwizdaniem, ną do sprzeda 

nia w  H o t e lu  P o l s k im .
2793 2 3 S o n d e r m a n n .

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radoy med. Dra Mullera po- 
nozajaae e 181 50 52
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż sknteozneui leczeniu. 
Opłajoua przesyłka w kopercie za 60 ct. 

w markach pooztowych do
K d w a r d a  B e n d t , Braunschweig.

P r z y  u l ic y  N ie c a łe j  (Ł a p iń s k ie g o )  
J est d o  w y n a ję c ia

umeblowany pokój kawalerski,
Wiadomość : L. 3, 1 piętro, na lewo. 2824 3 3

B I T J R O

Władysława Świderskiego
W  T i  r  a o w i e  2764 13 

poleca z N o w y m  K o k ie m

w yborow ą służbę
a mianowicie: iramowyoh , polewych , fornali, 
wolarzy, sza iark i, dziewki, również rzemieślni 

ków dworskich pod n-j^orzystn. warunkami. 
Porozumiewać się ze służbą można w każdą 

niedzielę i święta rano i po obiedzie.
Panny służąc1?, lekaje i kucharze, kawalerzy, 

znajdą zaraz umieszczeuie.

Pierwsza galicyjska fabryka

iii
w  K r z e s z o w ic a c h

poleca

swoje wyrotoy.
Cenniki j próbki wysyła się na żąda 

nie darmo i opłatnie. 2604 8 o

kraw iec  
cywilny i wojskowy

Kraków, Rynek główny, L . 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­

kiego rodzaju 2177 27 52

r i l F O B M O W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Oeny umiarkowane.
Od dawien dawna ze swej dobroci l zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w  h a n d lu 2172 27 75

W . A D A M O W IC ZA
w Brodaob

fnnt bardze dobrej ................................................................*łr. 1.4Q
funt najlepszej w oryginalnem opakowania . . . .  złr. 2.60 
fant „Imperial11 cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.5u j 
funt wysiewkow z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20;
K a w a  lepsza od w°zyst. „Slriuszów* franco 5 kilo złr. 9.50

P»i-t-
»
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Każdy własnym młynarzem!
JV a ] n o w s z e  m ł y n y  r ę c z n e  

1 kieratowe
dostarczają n a j d e l ik a t n ie j s z e j  m ą k i ,  k a s z y  1 o -
łr ą h  lab m ą k i  iz r ó lo w e j  ,  *ą łatwe do ruchn , mogą 
być przez każdego kierowane i są tanie pod względem ceny 
nabycia, lllnstrowane proipekta i próby miewa na żądanie 

darmo i opłatnie.

AUGUST KI OLB,
fabryka maszyn rolniczych,- pomp i pralń,

w W ie d n ia ,  W ieh rin g  (X V III B .) A n a sta s ia w  
G run-G awwe, Nr- 3 0 . 2725 6 13

Uwaga. Rzetelni agenci i odprzedający będą przyjęci.

Zakład tapicersko-dekoracyjny 
i Magazyn mebli

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. I,
Pohoamy nasz oMoia zaopatrzony m a g a z y n  w m e b le  s ty lo w e  i  f a n ta z y jn e ,

do sal mów, pokd  syp; sinych i jadalnych, bndaarów, gtbinetów, bibliotek i t. p.
P o k r y c ia  m e b lo w e  * pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, materye je ­

dwabne wełniane, plnsze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.
P orty e ry , firanki, story do okien, dywany, łóżka żelazo*, łóżeczka dzieoinne , kolebki, 

wkład, do łuzjk , in iteraoe, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki, parawany, japońskie ekra- 
miki, hafty, makatki, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjna.

Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r ta m e n tć w  od ]naJwykwintniejszyoh do 
zupełnie skromnynh nmeblo z \i  jakoteż pokrywania przerabiania mebli i materacy, szpanowania, 
dekoroi ania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d n£y w , b ó r  m e b l i  i  n neb F ou  a ń  
zupełnie wykończonych , tah, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym ozasie dostar­
czone być mogą

Przez długoletnią pi aktykę zagraniazą i wyrobienie stosunków z pierwszemi domami fa- 
br] cznemi , możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem starannego wykonania 
i dobroci materyału, jakoteż cen i gustu

Cieiząo się dotąd lioznemi uznaniami ze strony naszej K lienteii, polecamy się i n tda l 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 2454 9 10

_______________ S ta o łio W B lŁ l  1 g l e ł p l u a k l .
Naj praktyczniejsze okucia kopyt i  racic.

Patent, okucie racic wołowych na lato i zimę
d la  m ło d e g o  i  d o r o s łe g o  b y d ła .

Patentowane podkowy dla koni ze zmiennemi ocelami.
Podkowy dla koni roboozych, powozowych, 

myśliwskioh i wierzchowych. Patentowane podkowy 
z gnmowemi podkładami itp. Wszelkiego rodzaju 
mdeówki, gwoździe do kopytiracio. Ooele do pod­
ków z żelaza i stali, oraz o c e le  przeznaczone dla 
k o n i  w o js k o w y c h  (według przepisu) Paten­
towane i i  o c e le  i patentowane o c e l e  * p o d ­

k ła d a m i  g u m o w e m i. 2:59 3 10 
Cenniki z rysunkami podków darmo i opłatnie.

M. Hanus SShne
Wien ,  X., Otranohgane ,  a.

f\ m u u ©
►J Stowarzyszenia Nauczycielek t j
ûji ul. Franciszkańska, L. I, parter,

pod kierunkiem 
“ J A . D E M B O W S K I E J  W

^0 ] po’eoa Szan. Rodzicom i Opieknnom

VS nauczycielki &
^  Polki, Francuzki i Angielki, oraz ^„4 
W bony I wychowawczynie

tyohżo narodowości. 135 31 0

U

jedyny pewny środeK dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil­

goci w mokrych muracli.
Broszurki bezpłatnie. 2654 5 10 

Filia fabryczna „Exsiccatorau w  Kra­
kowie, ulica Gertrudy, L, 20, I piętro.

Lekcye stenografii
polshlej,

podług bjstem u G abelbbergera, udziela 
zdolny stenograf. 2550 9 0
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Suwu otworzona 2838 1 3

Pracownia sukien damskich 
Eugenii Oetter

u lic a  S ła w k o w s k a ,  I .  1 3 , I  p ię tr o . 
Wykonanie staranne. Ceny bardzo umiarkowane.

Fas polski
d o  s p r z e d a n ia .  Cena 85 tir .

Wiadomość w adm inistracji
2857 1 ?

,N . Reformy".

Dzierżawa l i  sprzedaż
majątku

2 kilomtr. od Stanisławowa przy 
gościńcu rządowym, z obszarem 
przeszło 700 morgów. Budynki go­
spodarskie i mieszkalne w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod adresem: 
Tadeusz P a s z k o S t a -  
wisławów, ulica K nm iń- 

skiego, Ł . 33^ 2856 i 3

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  

|  „ Ś W I A T "  •
D w u t y g o d n ik  i l l u s t r o w a n y

l d a lk a zu i w formacie książkowym przy każdym zeszycie i cz terem a  d o d a tk a m i j a
ry c in o w em l w ciąga roka.

W Nadto próoz dawniejszych działów poświęoonyoh literaturze, historyi, nsuoe i sztuoe Ę f
djjb znajdą Czyteinioy w ,S wiecie" n o w e d z ia ły : p o lity czn y , oraz sp ra w  sp o - jh  

J  łn c z n y c h  i  b le ś ą c y c h , tak k rajow ych  j*l z a g r a n icz n y c h . W ciąga 7  
W  roka wprowaazony będzie tokże dziw iuó< w rysunkach i z odpowiedniemi opisami. l p  
ó k  W  d z ia le  a rty sty czn y m  pomieszozaó będzie „Świat** obrazy i rysunki z tre- 

śoią odnoszącą się do d a w n y ch  1 Św ieższyŚ w ie ż sz y c h  d z ie jó w  o jc z y s ty c h .

Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów Św iata".#

# Abenenoi, którzy wprost w A d m l n l a t r a c y i  „ Ś w i a t a 11 (bez żadnego po-
średni o twa) zaprenumerują „ Ś w ia t* *  na r o k  j e d e n ,  opłaoająo e a r o r o c z n ą  p..> 

f P  uumeratę z  g ó r y  i nadsyłając 5 0  c e n t ó w  na przesyłkę i opakowanie, otrzymają ą p  
J h t r y s u n e k  o r y g i n a l n y  jednego z a r t y s t ó w  p o l s k i c h ,  wartością przenosząoy j h  
W  cenę prenumeraoyjną „ Ś w ia ta " . 2846 1 5

PpAnnmArafa na wvnu«i :

• * • * * * * «
Ważne dla Dam!

Mam zaazozyt zawiadomię P. T. Ptibli-?cn lóć, 
i t  przybywBzy z W am aw y otwony^am j«ż

Najnową faraaisłń Pracownię 
sukien i okryć damskich 

oraz ubrań dziecinnych
i wykoanję i i  swe według najnowszych żurnali 
parysk'ek. Ceny wyjątkswe niskie 2798 4 A

M a r y  a  S a d o w s k a .  
K r a k ó w , n i .  F lo r y a ó s k a ,  1 4 .

8ą do nabyoia w księgarniach dzieła nauko­
we pedagoga P l a t o  v .  R e u n u e r r .  ,

Najlepsza Metoda
de nauezeuia się bez naaozyolela esytaó, pisao
1 roimawiaó po niemiecku w 3-oh mlesląoach, 
po angieleku w 24-oh lekoyaoh. Cena metody 
niemieckiej niiezy kurs 80 eent., kurs wyższy
2 złr. 10 oent. Komplei (kurs niissy i w yisiy 
razem) 2 złr. 60 eent. Metoda angielska s wy- 
mową 90 esnt. — Najlepszy elementarz polsko- 
niemiecki z wymową, z 14 wzorkami pisma i 
!00 ryoiDami 47, 28, 14 oent. Najnowszy ele­
mentarz polski z 20 -40 wzorkami pism a, ry 
stuków i rycinami (obrazkamiJrazem 340 figur, 
tudzież ze wskazówkami pedagogicznemi, opra­
wny po 35 i 28 et., broszurowany po 20 , 14 
i 7 et. P wiaetki polsko niem eok.o 28 ot. Po 
wieść Allbahu 1 40 zbójoów 20 ct. Powieść My­

śliwi Gem z 14 ot. 2761 2 12
Skład główny w k s ię g a r n i

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie

Ogłoszenie.
W  n iedzielę 6 grudnia b. r. 

o godzinie 3 popołudnia
odbędzie się

w lokalu Towarzystwa Muzycznego 
w Krakowie (Plac Szczepański, L. 3 ) 

Z w y c z a j n e

25, Z g ro m a d ze n ie  O gólne
członków tegoż Towarzystwa

aa które takowych uprzejmie zapraszam. 
Porządek dzienny :

1. Zagajenie.
i .  Odczytanie protokółu z poprzsdnisgo zgro­

madzenia.
8. Sprawozdanie z czyrnośsi Zarządu 1 stanu 

Towarzystwa i Konserwatoryum.
4. Sprawoz lanie ze stanu kasy,
5. Wybory.
6 Wnioski.
Wstęp dozwolony za okazaniem karty legity­

macyjnej, która haidem u z Szan. PP. Członków 
naprzód doręczoną zostanie.

Kteoy tak wej na ezas nie otrzym ał, raczy 
dniu zgromadzenia upomnieć się w kaueela 

r j i  Towarzystwa. 1800 8 3
W Krakowie, 26 listopada 1891 r.

Prezes: D r .  K a s p a r e k '•

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy

Podarek na Boże Narodzenie
(pamiątka po  ̂marłyeh!)

ś w ia ta
Prenumerata na „ Ś w ia t* *  w ynosi:

rocznie 12 zlr., półrocznie 6 złr., kw artalnie 3 złr. 9

$  Redakcya i Administracjo „Świata": Kraków, 40, ulica Floryańska. 9

K O N K U R S .
Wskutek uchwały Rady Nadzorczej T o w a r z y s t w a  z a l i c z  

k o w e g o  w  K r o ś n i e  z dnia 23 listopada b. r., p r z e d łu ż a  
s i ę  t e r m i n  d o  z g ło s z e ń  o  p o s a d ę  D y r e k t o r a  przy tem 
Towarzystwie, z płacą roczną 800 złr., względnie 1000 złr., d o  d . 
1©  s t y c z n i a  1 8012  r . ,  poczem nastąpi ewentualne bliższe po­
rozumienie.

Zgłoszenia, które do dnia 31 stycznia 1892 pozostaną bez od­
powiedzi, uważać należy jako nieuwzględnione.

Podania przesyłać należy pod adresem: Prezydyum Rady Nad­
zorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie.

Krosno, dnia 30 listopada 1891 r. 2858 i 3
P rezydyu m  R a d y  Nadzorczej.

d k d f c d t i t i b l t d k d k d t i d k * * d k * :

Zmiana lokalu..
Od 33 la t Istniejące 1 ną]lepiej renomowane

pierwsze aostryacUe Biuro Ogłoszeń
A. Oppelika w Wiedniu

n u s ą j d u j *  a t ę  t w r s i B

W  l e n ,  8 t a d t ,  G r f i n a n g e r  s t r a s s e ,  N r .  1 2 ,
(dom narożny z apteką, od Singerstrasse, Nr. 15 ), 

i podejmuje się nmieszezania ogłoszeń wszelkiego rodzaju we wszystkioh dzienuikaoh 
wiedeńskich, krajowych i zagranicznych, kalendarzach itp. po najniższych oe iaoli i w jak

najprędszym czasie. 2 1 6
C e n n ik i  i  k o s z to r y s y  d a r m o . * 9 1

F A P P P n m n P F

&0 f ifo n t stf>'

S Z ^ S T C T B S r S l

płótna lniane ta j. ta z y M ie
pół bielone, bez apretury, jztuka 35 metrów od 11—24 złr. 
a bielone, apretowane, webowe, sztnka 35 mtr. od 16—55 złr.

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od % złr. do 12 złr. poleca

Pierwsza krajowa fabryka tkacka
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprasza więc o łaskawe względy.
Z poważaniem D y r e k c y a .  

O l ó w n a  a k l ó d y i  2678 1 4 
K r a k ó w , S ła w k o w s k a ,  1 , dom ś. p. Helelowej, 

L w ó w . u l i c a  A k a d e m ic k a , I*  3 .  
T a r n o p o l ,  n i .  G im n a z y a ln a , Ł . 3 0 .

Portrety naturalnej w lekoścl
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręozone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p . f. 

SiegtYied Bodascher
w W i e d n i u ,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

(ian-Giiii
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 

z p a ro w e j fa b ry k i p iern ików  
L. Czyńakiego
w eleganckich pndełeezkaeh po %0 c n t .  do 
nabycia w składaeh własnych we Lwowie, w 
Krakowie, w Przemyślu, w Jarosławiu, w Pradzo, 
w Wiedniu i po wszystkioh znaezniejezyoh han­

dlach korzennych. Z616 16 O

Znajdą umieszczenie
guwernantki, bony, wychowawczy­
nie dzieci, pokojowe, zdolne panny 

służące, klucznice, gospodynie.
Zgłoszenia zaopatrzone marką poczt, 

do XI. G sn d e w , B la ls . 2826 8 8

U . B E IE R  i § P O Ł fii
Zakład wyrobu gotowej bielizny I wypraw ślobnycb. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

n n p r a w o l w  k o ś c i o ł a ,  39*. I » n z m y  M a r y l , 
otrzymali n » sezon Jesienny 1 zimowy 

TPlellri wytoór

istanikfT M d , akw i om la dzieci Motmydi.
w L a i d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  i  w ie l k o ś c i a c h ,

całe  w y p r a w y  dla młodzieży szkolnej
są gotowe n a  składzie po najniższej cenie.

i Płótna ki ajowo I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowo.
G K ó w n y  a U t a c l

i orypalnej bielizny wełnianej trykotowej Pro:. Dra Gnsta^i J a m ,  oraz wszei- 
; M  wyrobów tryiotowycli bawełnieiircb, wełnianyeli i jeflwabnycli, siarnetei 
; męstich, ponczocii damstieb i dziecinnych. 239819 0
1 Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.
jz . zst a * za i* ifi, aet rfo, as. a atfs c*r, j r, _

Wielce ważny wyoalazek przeciw stanowi osłabienia!

Dla Mężczyzn!
W zm a cn ia ją ca  k u r a e y a  ta  pomocą P o t e n t a t o r a  przywraca Josłabioną, slbo 
utraconą siłę. Nieznaczna zewnętrzat, pod gw arancją nieszkodliwa, przyjemna, kuraeya bez 
podniecania. Swiadeotwa najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące 
pism dziękczyun.-ch radykalnie uzdrowionyoh doradzają bezinteresownie użycie P o t e n ­
ta to ra . Przesyłka pocztowa i ef skowanie dyskretne. Zawartość 1 pochodzenie nie do po 
znania. — B r . C A R L  A L T M A S S , W le ń , V II-, M a r ia U ilie r s tr a s se , 7U.

Prospekty wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 257W 7 10

Wyroby gumowe
f r a n c u s k i e ,  w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7 i 8 złr. S u * p i  n a o r i a  i t. p. Zbiór składająey się z 25 sztuk 

6 złr. Wysyłka pod sekretem |  2349 10 26

J .  R e l f ,  specyalista, ' W i e d e ń . ,  
IV ., K argareth en strau e, 7.

C e n n ik i  d a r m o , o p ła tn ie  i  p o d  s e k r e te m .

Łamigłówka. W szystkim, którzy cheą d łu g ie  z im o w e  w ie c z o r y  Męczydasza.
w przyjemny spędzać spesób, polecamy kupić jednę z czterech Rioh- 
terowskioh zabawek do okładania , znanyeh pod następująeemi na- 
aw am i:

#  Łamigłówka % Męczydusza #
#  Zadania łukowe $$ Pitagoras #

Do każdej zabawki dodanym jest zeszycik z licznemi bardzo zajmu- 
jącen j z^aaniam i: już rozwiązanie jednego zadania może podać 
przyjemną rozrywkę na kilka godzin, jak o tem najlepiej świadczy 

następujący i.t . — Pan T e o d o r  K r e m s e r ,  asystent bu­
downictwa w P r a d z e ,  pisze między inm m i: „Przed kilku 
dniami kupiłem sobie anonsowaną przez Pana nadzwyczaj 
zajmującą zabawkę „Łamigłówkę11. Nadmieniam przy niniej­
szej okazyi, że z pomiędzy wszystkich tak zwanych zabaw 

________________________ dla ćwiozenia cierpliwości i dla rozrywki nie znalazłem ża­
dnej , któraby równie h \ta  tanią i zajmującą, jak .łam igłówka11. Podziwiać trzeba rzeczywiście, _____________________
w „ak różnorodny sposób może być kwadrat rozłożonym, jak różnorodne figury dają się układać z tyoh siedmiu kamyków. Zajmując się 
rozwiązaniem zadań często aż do pierwszej godziny w nocy ndało mi się w oiągu jednego tygodnia odgadnąć wszystkie figury z pierw
szego zeszycika, tylko jednego J  nie potrafiłem jeszoze złożyć...11

Cena każdej z tyoh zabawek wynosi 35 cent., wydatek, na który się może każdy odważyć Kto się już znajduje w posiada­
niu .łam igłówki11, niech sobie sprawi także i trzy inne zabawki. Prawdziwe tylko z „kotwicą11.

Wiele tysięcy rodziców uznało w y s o k i e  w y c h o ­
w a w c z e  znaczenie tyoh znamienitych skrzynek Indowla- 
nyeh; nie masz lepszego i bardziej zajmująeego środka
do zabawy dla dzieoi i dorosłych I — -------

J a ś n i e  o św ie e o n y  P a n  F r a n c i s z e k  
J ó z e f  A u e r s p e r g ,  książę i dziedziczny mar­
szałek krajowy T yrolu, o. ł k. komorzy itd. 
donosi: „Przyjmij Pan wyrazy mego uzna­
nia i zupełnego zadowolenia za Daiesłaną 
dla mych dzieoi kotwiczną skrzynkę budo-

Pan baron K r a n s  z B r z o z o n l c  
kończy swój list nast^pującem krotkiem, Ieez 
trafnem zdaniem : „ Pańskie kotwiczne skrzyn­
ki budowlane stanowią najdowcipniejszą za ­
bawkę dziewiętnastego stulecia dla małych, 
a nadzwyczaj przyjemną rozrywkę dla wiel­
kich dzleoll*

Pan Profesor An t .  M a d i e r a ,  o. i k. radca 
szkolny w P r a d z e ,  pisze nam dnia 33 sierpnia 
1886, eo następuje: „Mogę więc śmiało i z ezystem 
sumieniem poleeió kotwiezne skrzynki budowlane Richtera 
by zabawka ta tak się rozpowszechniła, lśby w s z y s t k i e

wszystxun rodzicom , zaozem przemawia i ;a okoliczność, że 
skrzynki te zostały wyszczególnione w Rarlinie (Pradze) na 

wielkiej wystawie środków naukowyeh pierwszą nagrodą". 
Pan Dr. H i r s o h  E d e  z B u d a p e s z t u  donosi: 

Kupiłem dla mojego chłopca budowlaną skrzy­
neczkę z fab.yki N. N. *, leci kimyki takowej 

były tak porzyste , że musiałem je wyrzucić. — 
Gdy atoli^ mój chłopak dostał P a ń s k ą  skrzy­
neczkę Nr. 4 ,  to musiałem i dla mojej có­
reczki takową sprawić. — Ritwn;eż naj.tarszy 
moj syn (a -.yruaję otwarcie i ja  sam) , znaj­
duje wielkie upodobanie w budowaniu proszę 
więo przysłać i dltł n ie g o . . . .  W końcu zau­
ważę, że k o t w i o z n e  s k r z y n k i  b u d o ­
w l a n e  P a ń s k i s g o  w y r o b u  o d p o w i a ­

d a j ą  o c l o w i ,  d l a  k t ó r e g o  s ą  p r z e z n a -  
o z o n e , jak  najzupełniej: bawią bowiem ponoza- 

jąe, i pouczają naciąć".
Pan M ae ie j U rb a n o w ic z  z S a mb o r a  w Ga- 

lieyi donosi: „Otrzymaną od Pana kotwiczną ekrzyn- 
budowlaną nważam za n a j z n a k o mi t s z ą

I
kę budowlaną uważam za n a j z n a k o m i t s z ą  i n a j ­

p rz y je m n ie js i  ą  zabawkę dla dzieoi. Żyezyóby należało 
dzieci posiadały te doskonałe kotwiozne ss rzy js i Pańskiego wyrobi . . . “ 

Pan Dr. H r y s, o. k. dyrektor żeńskiego eeminaryum nauczycielskiego w P r a d z e ,  pisze: „O pożyteczności skrzynek budo­
wlanych F. Ad. Richtera & Cie w Wiednia przekonałem się na własnem dzieokn i mogę j* wszystkim jak najlepiej pileeió. Różne nnmera 
tyoh skrzynek dostarczają dzieciom tyle materyałn do szlachetnej rozryw ki1 Zabawę tę można nadto oiągle ożywiać i od .awiać za pomocą 
skrzynek dopełniająeych.

Pan K. R u d n i e k i , właściciel fidbr Ł u k o w i o y  p. Limanowa w G alioyi, pisze między innem i: „ . . . J e s t  t o  j e d n a  
z n a j w i ę c e j  z a j m u j ą c y c h  z a b a w e k  d l a  d z i e o i . . . "

Dalsze świadeetwa i dokładne objaśnienia o każdej pojedynczej skrzyneezee i o powyżej wspomnianych zabawkach pomie­
szczone są w pięknie illustrowanym oenniku, który powinniby wszyscy rodziee jak najprędzej zamówić u podpisanej firm y, aby mogli 

z a w c z a s u p r a w d z i w i e  d o b r y  u p o m i n e k  na św. M i k o ł a j a  lub ha gwiazdkę wybrać i za­
mówić. — Wszystkie skrzynki budowlane bez fabrycznej marki ,kotwioy“ są to zwyezajne, jako dopeł­
nienia bez najmniejszej wartości, imitaoye ; należy więo zawsze żądać i przyjmować tylko

kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak dawniej tak i tera stoją na niedoścignionej wysokości I Są jedyne , które moina 

prawidłowo dopełniali: dostać można we wszystkich lepszyeh składach z zabawkami 
po cenach od 35 kr. do 5 złr. i wyżej. 2731 2 2

F. Ad. R ich ter & Cie.,

E S

pierwsza austryacko-w ęgier. ces. i król. uprzywilejowana 
fabryka skrzynek budowlanych.

Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4 ;  R uJolstadt w T uryngii; 
Oltcn w Szw ajcaryi; Rotterdam, Jonkerfraustr. 4 2 ;  Bruxel- 
les-Nord. Rue St. Lazare 3 9 ; Londyn E. C.. 1-2 Rail- 

way-Place, P en ch u rch -S tree t; New-York, 310 Broadway.

Cenniki z nowemi wspanialemi budowlami 
bezpłatnie i franco!

Z  d n i e m  2  s t y c z n i a  1 H 9 2  r .
otwieram

Im przygotowawczy
dla panien

zamierzających zdawać gimnazyalne egza- 
mina klasowe, oraz maturę.

N auki udzielać będą fachowi profeso­
rowie gim nazjalni. Zgłoszenia przyjm uję 
do 1  s t y c z n i a  1 4 9 3  r

M arya Serwatowska,
właścicielka 8-klasowego zakładu nauko­
wego w Krakowie, ulica Dolnych M ły­

nów, L. 3. 2788 2 4

SKŁAD FUTER
pod „Murzynem** 

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
puleea zwój d o b m  owo z a o p a t r z ę n y  

■ y ; JX. T >  Ą  d

f u t e r  k r a j o w y c h
rosyjskich I amerykańskich

Cotowyoh. 1 nu ■Btu.fci,
Urządziwszy obok mego składu futer 

p r a c o w n i ę  tskowysh, jestem w stanie 
przyjmować w»-,elkie w zakres t„n weho- 
dząee obstalunki i reperaoye , które w y­
konuję punktualnie p o  n a jta s k s t iz y c l i  
C e n a c h .  2296 32 44

E uszanowaniem P .  M oor  
g. J i Q» O iPnO»OaiOs54pt9a=Oii4pd f.

Wyroby z  chińskiego srebra
znanej fabryki 2844 2 4 

Chri s tof l e  i Spot ka  w Paryżu
oraz innyoh renomowanyoh fabryk, są w najwię 
kszym wyborze p o  c e n a c h  r a O r y e z n y c h  

dg u ibyoia, a mianowioie :
12 noży s to ło w y c h ....................° “ z r - *o o0
l ł  srideloy stołowyoh . . . .  od iłr . 13 —
12 łyżek stołowych • nd z.łr. 18.—
12 łyżeozek do kawy . . • • od złr. 7.—

w Magazynie przyborów kościelnych
Stanisława Przybylskiego

K ra k ó w , l in ia  A—B , 24 .

Ziółka piersiowe
D ra Seeburgera

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym m ianow icie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 266i g o

P a k i e t  3 0  e t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prow incję o 10 ct. więcej- 

Do nabycia w aptece „pod złotą g ło ­
w ą" Leona Rosnera w Krakowie-

Warszawska Pracownia Gorsetów „ń la Siróne“
Kraków, u l. Grodzka, 31, I  piętro.

Mam zaszozyt zawiadomić Wielmożne Panie, że po pnwrooie z W ie­
dnia i Budapesztu, przywiozłam świeże fasony, oraz najnowsze modele 
g o r se tó w  f r a n c u s k ic h  1 a n g ie l s k ic h .

Poleoam patentowane w kraju i zagranieą g o r s e ty  g u m o w e  
i s p e c y a ln e  g o r s e ty  „Slróne**. 1813 2“ 20

U w a g a . Pogłoska, puszczona przez konkurencję podczas mojej 
nieobecności w Kiakowie , że fabryka więcej nie naieży de m nie, jest 
fałszywą. — Obecnie po powrooie praoownię pod własnem kierownictwem 
dalej prowadzę. Z uszanuwaiuem

Miryiina Blnzer.
W a r s z a w s k a  P r a c o w n ia  G o r se tó w  „A l a  Slróne**.

a )  Z dniom 
pierwszego Sierpnia roka 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pli jilna me 
Jogo składu 5%  ponliei oen fahryoznyoh I zndowalnlam się 

/ « * z tą  otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak  jes t rze 
/  ozywlśole, o tem moina się łatwo przekonać przy pomocy jużto znlesle- 

/  nla »lę wprost z fabrykę, kturo każdemu jaknajohętnlej ułatwiam, ju ito  oen- 
/  olków I książek raohunkowyob, które wszystkim z oałą  gotowością pokazuję. -  

/  b )  Częścią reszty, k tóra ml pozostaje od fabrycznego ra-
/  batu, opłaoam wszyetklo ; ^ a  przewozu danego narzę

/  dzla muzyoznego od f a b r y - ^ ^ ^ K T j n T T ^ ^ B ^  k! do ffl|ej8Ca prz0zrm.
/  ozenla. c> Na żądanie syłam fortepiany i pia-
I  nma ze wskazaDej m! ^  bryki wprost pod wsk&-
/ z a n y m n H a d r e a e m l s p r z e daJ? Je na tyCh 8ani h
/warunkach, na których / J M  M l l B w a l l l k l i l l  sprzedaję narzędzia mu

zyozne znajdujące elę na moim ka­
żdy więo taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we i n B J g H . l j j l ? A ' f  9 a f t [ f  9 H a n i  fabryce 400 złr., a  z
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko-

l Sltowałby 430  złr. — sprzedaję za 380
\  * odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie, d )  Za
1  wszyetklo nowe, nawet najtańsze narzędzia
\  IB“zy“zne, r J,efl,° w i H P I W  du (a więo za fortepiany 
\  od z łr . 300 I pianina od z łr . 200) daję porękę

\  20-letnię. e)  Każde na- rzędzie muzyczne kupione
\  o mnie (albo w moim e k ł a - ^ ^ B B n M M H H ^ ^ '  dzie, albo w jakiejkolwiek

\  fabryoe za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót
w f.e] samej oenie, w jakiej je sprzedałam 1 wymieniam na inne, jeżeli kto tego i »■

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina
\ ^ n a  ra ty  (ohociaiby po 10 z łr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa

^ ^ W ię c e j, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży
N .  wane wymieniam zn dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży

^ ^ fo r te p ia n ó w  I pianin wstawionych n mnie w komis
pośredniczę zupełnie bezintere

eownie.

S a m b u r g e h  o - A m e r y R w ń a k i ^

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
£ ! X P H . Z : a B  1115

i p o c z to w a  ie g ln g a  p«,row a

M a m b u r g - I o w y  Y o r k
za pomocą n a js z y b s z y c h  l n a jw ię k s z y c h  niemieokich 

p a r o w c ó w  p o c z to w y c h

podróż morska C do 7 doi
Prócz tego bezpośrednie połączenie z niemieoku-mi pucztowemi parc.wmy: 

k  E Ć a m U u r g a  do 517 i;-
B a lt im o r e  
B r a z y lU  
L a  P la t a

K a n a d y  
Z a ch o d n iej  

A fr y k i

W sc h ó d , ln d y j  
iK c k s y k - t  
Z l e w a n y

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki bra«f m fcgkj ab w B{el«kc,
Bliższej wiadomości udziela Dyrekoya w Hnmburga, ovenHeth, 18 -21.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


